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Zmusza Czyry i Wiesła- 
obszańskiego premier 

edził Bialską Fabrykę 
, hii gdzie zapoznał się z pro 
tria zakładu i obejrzał wy 

cwe mebli, które zostaną 
orientowane na jesień- 
S targach „TA.KON 1975- 
^Utepnie Piotr Jarosze- 

udał się do wsi Bielany 
Łomazy, gdzie odwie- 

f i gospodarstwa Tadeusza 
iliowskiego i Władysława 
Trochimiuka - wzorowych 
Uników, specjalizujących się 
£ hodowli owiec.

W godzinach popołudmo- 
..vch prezes Rady Ministrów 
'r'zybył na stację przeładun- 

w Małaszewiczach, gdzie 
poznał się z pracą kolejarzy 
rjo ważnego węzła przygrani 
eznego.

W trakcie rozmowy premie 
z członkami Sekretariatu 

0 PZPR w Białej Podla­
skiej poruszono problemy roz 
wóju rolnictwa, przemysłu i 
•ransportu w województwie.

PAP

Ma Ministrów Rozpatrzyła nowe projekty ustaw

Postęp w przezwyciężaniu kryzysu
politycznego w Portugalii

W nocy z wtorku na środę odbyło się posiedzenie rządu 
portugalskiego, na którym omówiono sytuację polityczną 
kraju. Opublikowany po posiedzeniu komunikat stwierdza, 
ie osiągnięty został postęp w przezwyciężaniu kryzysu po­
lityczno-wojskowego, w jakim obecnie znajduje się Portu-, 
galia.
Jednakże rząd zdaje sobie 

sprawę z obecnych trudności 
- dodaje komunikat, a w dal 
szej części podkreśla szczegół 
ne znaczenie utworzenia fron 
tu postępowych sił politycz­
nych, jako decydującego czyn 
hika w walce z reakcją oraz 
reorganizacji struktury orga­
nów wojskowych, bez któ­
rych nie można osiągnąć stabi 
lizacji położenia, koniecznej 
dla postępowego rozwoju.

Rozpatrzywszy szereg pro­
blemów gospodarczych, Rada 
Ministrów zatwierdziła pro­
jekt ustawy o wprowadzeniu 
kontroli ludzi pracy nad oro- 
dukcją, co stworzy warunki 
do zorganizowanego udziału 
ludzi pracy w walce o postęp 
gospodarczy, przeciwko sabota 

o zwiększenie produkcji 
i podniesienie jej jakości.

Rząd postanowił także wy­
dać obligacje dobrowolnej po 
zyczki na sumę 5 mld esc ud os, 
w pokrycie wydatków zwią- 
Z3nych z powrotem i zagos­
podarowaniem się w Portuga 

osadników powracających 
i byłych kolonii do kraju.

Komunikat informuje, że 
Pjd adresem premiera Vaseo 
oncalvesa nadal napływają 
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WIELKOPOLSKI
Większe dostawy dla rynku z nowo budowanych zakładów

Już po sześciu miesiącach planowane
rozmiary produkcji w fabrykach żywności

W ciągu bieżącej 5-la.tki w przemyśle spożywczym skró­
cono średnio o połowę okres uzyskiwania przez nowe za­
kłady pełnej zdolności produkcyjnej. Przeciętnie po 6 
miesiącach osiągnęły planowa ne rozmiary produkcji 23 no­
we zakłady, które zakończyły ten proces w I półroczu br. 
Jest to termin krótszy o ponad miesiąc od zaplanowanego 
i o pół roku — niż na początku bieżącego 5-lecia. A przecież 
obecnie budujemy przetwórnie znacznie większe. Pod tym 
względem można więc zaliczyć przemysł spożywczy do czo­
łówki w całej gospodarce narodowej.
Oczywiście poszczególne za­

kłady w zależności od charak 
teru i wielkości produkcji o- 

dla sprawy rewolucji w Por­
tugalii.

Kancelaria prezydenta opu 
blikowała oficjalne oświadczę 
nie, stwierdzające, że gen. 
da Costa Gomes nie zlecał gen. 
Carlosowi Fabian przedstawię 
nia listy członków nowego ga 
binetu, jak twierdziły niektó 
re dzienniki, usiłujące wszel­
kim- środkami wywołać roz­
łam w Ruchu Sił Zbrojnych.

Dowództwo COPCON-u, po 
wołując się na konieczność o- 
chrony i opieki obiektów woj 
skowych przed groźbą napadu, 
poinformowało, że w środę ra 
no jego oddziały zajęły loka­
le 5 biura sztabu generalnego 
sił zbrojnych. Biuro to, które­
go działalność została zawie­
szona decyzją Rady Rewolu­
cyjnej w związku ze zbliżają 
ca się reorganizacją, było od­
powiedzialne za sprawy infor 
macji i propagandy w sitach 
zbrojnych i w kraju. (PAP)

Komentarz dziennika „Praw 
da” na temat sytuacji w Por­
tugalii publikujemy na str. 2.

Wkrótce podpisanie 
nowego porozumienia 
egipsko-izraelskiego
W środę amerykański sekre 

tarz stanu Henry Kissinger, 
kontynuując swą misję me­
diacyjną przebywał w Egipcie 
a wieczorem odleciał do Izrae 
la, zabierając ze sobą — jak 
oświadczył rzecznik prezyden 
ta Sadata — „po-zytywne” pro 
pozycje egipskie. W czasie roz 
mów — powiedział dalej rze­
cznik — prezydent Sadat przed 
stawił Kiscinge-rotwi stanowi­
sko egipskie w tych kwe­
stiach, które nie zostały jesz­
cze uzgodnione, a niektóre z 
nich mają dość istotne znaczę 
nie.

Kisstnger rozmawiał w śro­
dę nie tylko z prezydentem 
Sadatem, ale także ministrem 
spraw zagranicznych Fahmim 
i ministrem wojny, gen. Ga_ 
mazim.

Według doniesień agencyj­
nych obserwatorzy polityczni 
są zdania, że parafowanie tek 
stu porozumienia tymczasowe 
go w sprawie drugiego etapu 
rozdzielenia wojsk na Syna­
ju nastąpi najpóźniej w po­
niedziałek. (PAP)

Artykuł na temat Bliskiego 
Wschodu zamieszczamy na

, stronie 3.

sięgają planowane moce
w różnym czasie. Od począt­
ku bieżącego ro-ku obowią­
zuje jednak zasada, że w żad 
nym zakładzie przemysłu roi 
no-spożywczego okres te-n nie 
może przekraczać 9 miesięcy.

W latach 1973 — 74 spośród 
ponad 130 „fabryk” żywności 
— przeszło 60 zakładów uzy­
skało pełną zdolność produk­
cyjną na kilka tygodni przed 
ustalonym terminem. Dzięki 
temu przyspieszeniu w ostat­
nich 2 latach dostarczono do­
datkową produkcję wartości 
ok. 2 mld zł. Również w I pół 
roczu br- podobne przedsię­
wzięcia umożliwiły zwiększe­
nie dostaw artykułów spożyw 
czych — za ok. 11 min zł.

Okres osiągania przez no­
wy zakład planowanych zdol­
ności produkcyjnych decyduje 
w znacznym stopniu o tym, 
jak szybko ponoszone nakła­
dy „procentują” dostawami 
produktów żywnościowych na 
rynek- Dąży się więc obecnie 
do dalszego usprawnienia tej 
działalności eliminowania
występujących niekiedy nie­
korzystnych zjawisk w tym 
zakresie. Chodzi m. in. o po­
prawę wykonawstwa prac bu 
dowłano-montażowych i prze­
strzeganie zascd właściwego 
rozruchu technicznego i tech­
nologicznego, co rzutuje bez­
pośrednio na termin uzyskiwa 
nia przez zakłady określonej 
wielkości produkcji.

Przykładem właśnie takich 
niedociągnięć są Zakłady Mięs 
ne w Koszalinie, gdzie po prze 

minionym rokuka zanim
obiekt-u do użytku stwierdzo­
no kilkaset usterek różnego 
typu. Zawodzą przede wszy­
stkim prototypowe kotły do­
starczone przez fabrykę „Fa- 
kop” z Sosnowca.

Idzie również o jeszcze lep 
$zą koordynację robót prowa 
dzonych przez wykonawców 
krajowych i zagranicznych 
ora« o terminowe oddawanie 
do użytku tzw. inwestycji to-

Drugi 145-tysięcznik 
pod banderą PŻM

27 bm. w japońskiej stoczni 
w ^Mitsubishi” w Jokohamie 
przekazano do eksploatacji 
nowy zbiornikowiec „Sokoli­
ca” o nośności 145 tys. ton. 
M/t „Sokolica” jest d‘rugim 
tego rodzaju statkiem wybu­
dowanym w Japonii dla ar­
matora szczecińskiego. Pierw­
szym był m/t „Zawrat”, który 
nadal pełni funkcję flagowej 
jednostki polskiej floty han­
dlowej. M/t „Sokolicę” obsłu­
guje zaledwie 36-osobowa za­
łoga, która posiada dobre wa­
runki pracy i odpoczynku. 
Wszyscy marynarze i oficero­
wie mieszkają w 1-osobowych 
kabinach.

W pierwszy swój eksploata­
cyjny rejs pod dowództwem 
fcpt. Ż. W. Marka Chełkowskie 
go m/t „Sokolica” udał się do 
Zatoki Perskiej po ładunek 
ropy dla rafinerii gdańskiej. 
Przewiduje się, iż do kraju za 
winie za ok. 2,5 miesiąca..

PAP 

warzyszących, które tylko z 
pozoru nie mają wpływu na 
wielkość produkcji w nowym
zagładzie np.
drobiarskim 
pracowa.no
kres tylko na jedną zmianę, 
gdyż na czas nie ukończono 
budowy urządzeń zaopatrują­
cych zakład w wodę. (P2\P)

Chodzieski „Porcelit11 
i Huta Szkła w Ujściu 

wykonały 5-latkę
Coraz częściej napływają 

meldunki z poszczególnych za 
kładów przemysłowych o przed 
terminowym wykonaniu przez 
nie zadań mijającego pięcio­
lecia.

Sukcesem tym chlubią się 
m. in. załogi 2 największych 
zakładów przemysłowych woj. 
pilskiego — Zakładów Porce­
lany i Porcelitu w Chodzieży 
oraz Hurty Szlkła Opakowanie 
wego w Ujściu. Załoga tych 
ostatnich do końca bież, roku 
wyprodukuje dodatkowo 70 
min butelek do win. piw. so­
ków i wód mineralnych.

PAP

Zgon byłego 
cesarza Etiopii
Były cesarz Etiopia Halle 

Selassie zmarł w Addis Abe- 
bie rano 27 sierpnia 1975 ro­
ku- Były cesarz miał 83 lata, 
a śmierć jego była, jak się 
sądzi,. spowodowana powikła­
niami po operacji, którą prze 
szedł w czerwcu br.

Haile Selassie urodził się w Har 
rarz* 23 lipca 1812. W 1911 roku ob 
jął po sM-yw ojcu stanowisko gu­
bernatora tej prowincji, a w' 1917 
został regentem Etiopii. Korono­
wał się na cesarza w 1930 r.

W okresie II wojny światowej i 
po jej zakończeniu Haile Selassie 
zapoczątkował pewne reformy gos 
podarcze, społeczne i polityczne.

Wewnątrz jednak Etiopia pozo­
stała monarchią feudalną ze wszy 
stłumi jej wadami. Straszliwa su­
sza, która spustoszyła północne 
prowincje w 1974 roku, ujawniła 
całą niekompetencję władzy, co 
doprowadziło do wojskowego za­
machu stanu, w lutym 1374 roku. 
Autorytet cesarza sprawił, że zde 
cydowa.no się zdetronizować go do 
piero we wrześniu ub. roku. Od 
tej pory cesarz przebywał w are­
szcie domowym w jednym z pa­
łaców. (PAP)

Decyzja rządu Grecji
Gabinet greeki odrzucił wysu­

nięte przez partie opozycyjne żą 
danie zwołania specjalnej sesji 
parlamentu dla omówienia uchwa 
ły rządu w sprawie złagodzenia 
wyroku dla trzech byłych przy­
wódców junty wojskowej — orga 
niza torów zamachu wojskowego 
z 1967 r.

Związki NATO z RPA
Specjalny komitet ONZ d/s po­

lityki apartheidu w RPA rozpo­
wszechnił w siedzibie ONZ w No 
wym Jorku list wskazujący, że 
członkowie Paktu Północnoatlan­
tyckiego rozwijają szeroką współ 
pracę wojskową z rasistowskim 
reżimem RPA. co poważnie za­
graża pokojowi i ruchom naro^o 
wowyzwolcńczym na kontynencie 
afrykańskim.

Budżet rządu RFN
Rząd RFN zatwierdził w środę 

dodatkowy budżet na rok 1975, 
opiewający na 15,1 mld marek. 
Koalicyjny rząd H. Schmidta ob­
radował również nad programem 
udzielenia pomocy budownictwu 
przez zastrzyk w wysokości 5,5

w kombinacie 
w Leszczynach

przez dłuższy o-

Ceremonia dekoracji drużynowych kolarskich mistrzów świata w 
Lieąe. W środku — Polacy — złoty medal, od lewej: S. Szozda, 
R. Szurkowski (zasłonięty), T. M ytnik, M. Nowicki. Z lewej zespól 
ZSRR - srebrny medal, z prawej drużyna CSRS - medal brązowy.

' CAF — AP

Polscy szosowcy
mistrzami świata
W środę w belgijskiej miej scowości Mettet rozegrany zo­

stał drużynowy wyśóig na dystansie 100 km o mistrzostwo 
świata. Zloty medal zdobyli reprezentanci Polski, jadący 
w składzie: Tadeusz Mytnik, Mieczysław Nowicki, Stani­
sław Szozda i Ryszard Szurkowski, uzyskując na trasie dłu­
gości 99,6 km czas 2:09,07 i w yprzedzając o 5 sek. ekipę 
ZSRR oraz o 1,39 min. drużynę CSRS.
W środę po raz drugi zagra 

no polski hymn podczas kolar 
skich mistrzostw świata w 
Belgii- Nasi znakomici szo­
sowcy w fascynującej walce 
z doskonale przygotowaną 
czwórką ZSRR wywalczyli 
złote, medale i tęczowe koszul 
ki-mistrzów świata w konku­
rencji drużynowej jazdy na 
czas na 100 km. Polacy pow­
tórzyli sukces z 1973 r. z Bar­
celony i podtrzymali tradycję 
niewracania z szosowych mi­
strzostw bez medalu.

Jazda drużynowa w Mettet 
bywała się przy słoneczni, 
wietrznej pogodzie. Drużyny 
jechały wspomagane wiatrem, to 
znów walczyły z porywami wia­
tru z przeciwnej do kierunku jaz 
dy strony. Na pofałdowanej tra­
sie toczyła się mordercza walka 
od startu do mety. Polacy wystar 
towali jako 29 z kolei zespół, 20 
min. przed mistrzami olimpijski­
mi, reprezentantami ZSRR i 24 
min. przed jadącymi na końcu, 
składającej się z 28 drużyn staw 
ki mistrzami świata Szwedami. 
Faworyci nie mieli z sobą koniak 
tu wzrokowego a mimo to poko­
nywali dystans z regularnością 
ekspresu. Po 25 km najszybsi byli 
reprezentanci ZSRR, którzy uzy­
skali czas 36 min. i 21 sek. Biało- 
czerwoni ustępowali liderom o 11 
sek, a na trzecim miejscu byli nie 
spodziewanie Czechosłowacy — o 
33 sek. za ZSRR.

Nieco słabiej niż się spodziewa­
no jechali . Szwedzi, którzy od 
startu utrzymywali się na czwar- 

mld marek. Równocześnie rząd za 
mierzą omówić w ciągu dwudnio­
wych posiedzeń (27 i 28 bm.) śród 
ki oszczędnościowe w budżecie na 
rok 1976 i, następne.

Dewaluacja w Chile
Po raz 18 w tym roku zdewa- 

luowano chilijskie escudo, tym

razem o 3,4 proc. Obecnie za jed­
nego dolara płacić się będzie 6 
tys. escudo. Od chwili przewrotu 
faszystowskiego z września 1973 r., 
wartość escudo spadła przeszło 
290 razy.

Niepodległość Papui
Papna — Nowa Gwinea, byłe 

terytorium powiernicze Australii 
stanie się niepodległym krajem 
16 września br. tj. w dniu rozpo­
częcia XXX Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Decyzję tę ogłosił 
we wtorek komitet dekolonizacyj- 
ny ONZ.

tym miejscu. Po 50 km prowadzi­
li jeszcze zawodnicy radzieccy, ale 
już zaledwie 10 sek. przed Polaka 
mi. Następne 25 km przyniosło wy 
wałczone po zażartej rywalizacji 
prowadzenie polskiemu zespołowi, 
ale tylko o 2 sek. Czas Polaków 

czas zespołu radzieckiego 
— 1:38 53. Czchosłowacy ustępo- 
wali nam na 
sek.

75 km o minutę i 43

Oczekiwano 
szu. Zanosiło

pasjonującego fini- 
się na to, że kola-

Dokończenie na sir. 4

od- 
ale Dzień Namibii w ONZ

We wtorek w siedzibie ONZ 
odbyło się specjalne spotkanie 
ONZ-owskiej Rady d/s. Na­
mibii (Afryki Południowo-Za­
chodniej), w związku z obcho 
dzonym 26 sierpnia Dniem 
Namibii. Data ta upamiętnia 
rozpoczęcie w dniu 26 sierpnia 
1966 r. walki zbrojnej przez 
lud tego kraju przeciwko re­
żimowi rasistowskiemu RPA, 
okupującemu bezprawnie Na­
mibię. W czasie sesji wystąpił 
wiceprzewodniczący specjalne 
go komitetu ONZ d/s. dekolo- 
nizacji delegat Australii Dun 
can Cambell, który zaapelo­
wał o maksymalne izolowanie 
reżimu w Pretorii we wszy­
stkich dziedzinach, dopóki nie 
przyzna on ludowi Namibii 
prawa do samookreślenia i nie 
podległości. (PAP)

Premier Turcji w Rumunii
Na zaproszenie prezydenta Bo- 

manii N. Ceausescu i premiera 
M. Manescu 27 bm. przybył z ofi­
cjalną wizytą do Bukaresztu pre­
mier Republiki Tureckiej, S. De 
mirel w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych. I. Caglayan 
gila.

Prezydent Ugandy w szpitalu
Prezydent Ugandy, Idi Amin 

przebywa w szpitalu w Trypolisie 
(Libia). Poddał się on operacji 
usunięcia migdałków.

Stosunki Indie - Bangladesz
Opublikowany w środę w Delhi 

komunikat indyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych stwier­
dza, ie Indie nie muszą uzna­
wać nowych władz Bangladeszu, 
ponieważ stosunki flvpiornatyczne 
między obu krajami nie zostały 
zerwane.

Zderzenie autobusów
W odległości 8 km na zachód 

od Lahore (Pakistan) we wtorek 
zderzyły się dwa autobusy wy­
pełnione pasażerami. Co najmniej 
14 osób zostało zabitych,

pracowa.no
cydowa.no


Stan pogotowia w części sił zbrojnych MSiony ton paKwa premią dla oszczędnych

Wzrost napięcia 
w Argentynie

Konieczność unowocześnienia
W Argentynie doszło do poważnego wzrostu napięcia po­

litycznego w związku z kryzysową sytuacją w siłach zbroj­
nych. Jak pisze agencja Reutera, sytuację tę wywołało nie­
zadowolenie czołowych przedstawicieli armii z polityki na­
czelnego dowódcy sił zbrojnych gen. Alberto Nnma Lapla- 
nc, którego oskarża się o „mieszanie wojska do polityki”.
Gen. Laplane jest krytyko­

wany przez swych kolegów 
zwłaszcza za swoje poparcie 
dla ministra spraw wewnętrz­
nych płk Yicentc Damasco. 
Zdaniem generałów sprawo­
wanie przez oficera w służbie 
czynnej teki ministerialnej gro 
zi zaangażowaniem się armii w 
rozgrywki polityczne. Płk. Vi- 
cente Damasco we wtorek 
wieczorem zrezygnował ze służ

Walka z korupcją 
w Nigerii

Nowy rząd w Nigerii, który 
przejął władeę po zamachu 
stanu z 29 llpca br., rozpoczął 
masową czystkę wśród pra­
cowników administracji, po­
licji i w wojsku. Jak głoszą 
oficjalne komunikaty i infor-

by w armii, co nie zadowoliło 
jednak generałów, którzy do­
magają się ustąpienia gen. 
Laplane. Również gen. Lapla 
nc zgłosił we wtorek swoją 
rezygnację, jednak prezydent 
Maria Estela Peron nie przy­
jęła jej. Wzrost napięcia spo­
wodował obawy obserwatorów 
politycznych przed ewentual­
nością wojskowego zamachu 
stanu.

Żołnierze pierwszego komu- 
su armii argentyńskiej, który 
popiera gen. Laplane, zajęli 
punkty strategiczne w stolicy 
Argentyny. Żołnierze forma­
cji „Granaderso”, którzy sta­
nowią straż prezydenta repu­
bliki otoczyli rezydencję rzą­
du w Buenos Aires oraz rezy­
dencję prezydenta na przed­
mieściu stolicy — Oliros. Po­
nadto w części sił zbrojnych 
ogłoszono stan pogotowia.

PAP

macje prasowe, celem tego
jest ustalanie przyczyn korup 
cji, która szerzyła się za rzą­
dów obalonego gen. Gowona.

Od chwili zamachu, zwolni o 
ho ze stanowisk setki wyż_ 
szycłi urzędników państwo­
wych na szczeblu federalnym 
j stanowym, wyższych ofice­
rów wojska i policji, a także 
4 sędziów federalnych i 4 am­
basadorów. Nowe władze za­
żądały, aby wszyscy byli do­
wódcy wojskowi poszczegól­
nych stanów, byli ministrowie 
w rządach stanowych, jak 
również w rządzie federalnym 
ujawnili s-tan swoich kont ban 
kowych w kraju i za granicą 
oraz podali liczbę posiadanych 
samochodów. Wydano nakaz 
pozostania w kraju wszystkich 
stanowych i federalnych poli­
tyków aż do odwołania.

Trudna sytuacja 
gospodarcza Finlandii

Minister handlu i przemy­
słu A. Rytkonen w oświad­
czeniu dla prasy wyraził głę­
bokie zaniepokojenie skutka­
mi. stale rosnącej w Finlandii 
inflacji. Wskaźnik cen wzra­
sta tu znacznie szybciej niż 
w państwach, z którymi eks­
port fiński musi konkurować 
na rynkach światowych. We- 
dług oceny ministra, bieżący 
rok przyniesie podwyższenie 
tego wskaźnika o 17 proc. 
Stwarza to poważne zagroże­
nie dla bilansu handlowego 
i stawia pod znakiem zapyta­
nia możliwość zmniejszenia 
deficytu bilansu.

W związku z tą sytuacją 
pozostaje ogłoszona 27 bm. 
decyzja szeregu wielkich przed 
siębiorstw spółdzielczych o do 
biowolnym zmniejszeniu im­
portu artykułów luksusowych, 
łącznej wartości 300 min marek 
rocznie. Wskazuje się jednak, 
że jest to przysłowiowa kro­
pla w morzu, gdyż według o- 
ficjalnych ocen deficyt bilan­
su handlowego zamknie się w 
tym roku kwotą około 7 mld 
marek. (PAP)

□□□□a
Zachmurzenie umiarkowane. tyl 

ko na południowym wschodzie 
przejściowo duże i miejscami moż­
liwe opady oraz lokalnie burze. 
Temperatura minimalna orf 9 do 
14.stopni. Temneratu-a maksymal 
na od 20 do 25 stopni.

Dzisiejszy serwis Informoeylny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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gospodarki paliwowo-energetycznej
Specjaliści szacują, iż mniej więcej 40 proc, paliwa i ener­

gii zużywanych przez zakłady przemysłowe idzie na straty. 
To marnowane dotychczas paliwo, które łatwo przeliczyć
na tysiące ton eksportowego 
latach odzyskać.
Zdaniem. specjalistów z 

Państwowego Inspektoratu 
Gospodarki Paliwowo-Energe­
tycznej główną przyczyną 
istnienia tak dużych strat ener 
getycznych są przestarzałe 
technologie. Chcąc więc uno­
wocześnić gospodarkę paliwo­
wo-energetyczną musimy prze 
de wszystkim unowocześnić 
procesy produkcji w zakła­
dach przemysłowych. Taki też 
kierunek działań przyjęto w 
opracowanym programie efek­
tywnego wykorzystania paliw 
oraz energii cieplnej i elektry­
cznej w latach 1976—80. Prc- 
gram ten dotyczy przede wszy 
stkirn najbardziej energochłon 
nych przemysłów, takich jak 
górnictwo i energetyka, prze­
mysł ciężki, maszynowy, che­
miczny, a także budownic|.va 
i przemysłu materiałów bu-

węgla musimy w najbliższych

Żądania poprawy warunków ekonomicznych

Załogi barek blokują
porty w Holandii

Barki holenderskie nadal blokują większość portów kraju 
mimo ostrzeżeń, że rząd zlikwiduje blokadę siłą. Częściowo 
udostępniono obcym statkom port w Amsterdamie po roz- 
mowach przeprowadzonych z przedstawicielami rządu. 40 
barek blokujących kanał Ijmuiden, prowadzący od Morza 
Północnego do portu amsterdamskiego, przepuściło 12 ob-
cych statków. Inne porty są
Blokada trwa już trzeci 

dzień. Jak wnadomo, załogi ho 
lenderskiich barek protestują

Nikł® szanse zawarcia
porozumienia 

w Irlandii Północnej
Politycy katoliccy i protes­

tanccy postanowił} we wtorek 
wznowić rozmowy na temat 
przyszłej struktury władz w 
Irlandii Północnej. Po 90-mi- 
nutowym spotkaniu, nie zano 
towano jednak żadnego postę­
pu na skutek stanowiska stro 
ny protestanckiej, która w 
dalszym ciągu nie chce dopu­
ścić katolików do ważniej­
szych stanowisk w przyszłym 
rządzie prowincjonalnym. Je­
den z członków socjeżdemokra 
tycznej Partii Pracy (grupu­
jącej katolików), oświadczył, 
że w tej sytuacji nie ma 
szans na osiągnięcie porozu­
mienia. Rozmowy katolików i 
protestantów były jednak 
wczcr a j kor.ty niu owane.

Tymczasem fala zabójstw i 
aktów terroru nie słabnie. We 
wtorek wieczorem dwóch za-

nadal zamarłe.
w ten sposób przeciwko pla­
nowanej ustawie rządowej, 
zmierzającej do zmniejszenia 
liczby holenderskich statków, 
ponieważ na wodach śródlą­
dowych Holandii jest zbyt cła 
sno. YZWciólele barek doma­
gają rtę- też poprą wy warun­
ków ekonoffnicznych i 
nych.

W środę w godzinach wie- 
czc-rmych parlament holender­
ski ogromną większością gło­
sów odrzucił rządowy projekt 
ustawy o zmniejszenóu liczby 
barek na śródląd>owych wo­
dach kraju z powodu „zbyt 
wielkiego tłoku”.

Holenderski minister trans, 
portu i gospodarki wodnej T. 
Westenterp, zamierza w naj­
bliższym czasie snotkać się z 
przywódcami wielkiej kanapa 
nii pro+estacrinej. Żywi on na 
ćteirtę, że btekada, która spa­
raliżowała prace wszyrtklch 
portów hclemdeTskich. zosta­
nie wkrótce zakończona.

PAP

maskowanych
strzelano w 1

mężczyzn o-
Belfaście

rówkę poważnie raniąc 
rowcę.

cięza- 
kie-

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 24 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.MW.090 zł, 3 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 387.949 zł, 
89 rozw. z 5 traf. zwykł. — wygr. 
po Ok. 17.500 zł, 5.994 rozw. Z 4 
traf. — wygr. po 331 zł. 117.713 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

Losowanie II: 5 rozw. z 6 traf.
wygr. po 297.579 rA, 2 rozw.

5 traf. prem. — wygr. po 297.579 
zł. 112 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po ok. 12.MO zł. 8.183 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 280 zł. 119.614 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

„Mały Lotek"
2, 16. 20. 28, 35

Banderola 908995
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dowlanych oraz przemysłu 
drzewnego. W nowo budowa­
nych cementowniach np. coraz 
szerzej stosowane będą urzą­
dzenia do produkcji cementu 
metodą suchą. Znaczne oszczęd 
neści przyniesie także popra­
wienie stanu izolacji i wentv- 
lacji budynków. W przemyśle 
ciężkim natomiast olbrzymie 
rezerwy paliwowe można bę­
dzie uruchomić np. rozszerza­
jąc produkcję stali w piecach 
elektrycznych. W roku 1980 w 
starych martenach wytapiać 
będziemy już tylko ok. 30 
proc, tego surowca, zaś około 
roku 1990 piece te będą cał­
kowicie wycofane z eksploata­
cji. W przemyśle ciężkim prze 
widuje sie poza tym szersze 
niż dotychczas zagospodaro­
wanie znacznych ilości tzw. 
ciepła odpadowego. Wreszcie 
w programie resortu górnic­
twa i energetyki przewiduje 
sie rozbudowę zakładów wzbo 
gacania węgla. Są to tylko wy 
brane przykłady. Oprócz tego 
planuje się przeprowadzenie 
modernizacji stosowanych juź 
w przemyśle urządzeń ener­
getycznych, które w znacznej 
części są już przestarzałe a 
więc i mało wydajne. Ważnym 
punktem programu jest -ów- 
nież postulat kierowany do 
przemysłu o podjęcie produk­
cji wysoko-sprawnych maszyn 
i urządzeń energetycznych 
przeznaczonych dla przemy-

ki o ok. 20 proc. Mówiąc ina­
czej, porcja energii, która bę­
dzie potrzebna do wytworze­
nia każdego tysiąca złoty/h 
dochodu narodowego powinna 
być zmniejszona co najmniej o 
kilkadziesiąt kilogramów.

PAP

D. Slayton został 
poddany operacji

Lekarze w szpitalu w Houston 
przeprowadzili we wtorek opera 
cję lewego płuca astronauty Do­
nalda Slaytona. Z płuca usunięto 
ognisko zapalne, które nie oka­
zało sie. wbrew poprzednim przy 
puszczeniom, nowotworem. Leka­
rze oświadczyli, że stan zdrowia 
Slaytona jest zadowalający.

PAP

T. Stdford opuści 
szeregi astronautów

Jak podali przedstawiciele NASA 
w Houston, generał Thomas Staf 
ford, który dowodził statkiem kos 
micznym „Apollo” w czasie nie­
dawnego radziecko-amerykańskie- 
go eksperymentu kosmicznego 
opuści 1 listopada br. szeregi 
astronautów. Stafford. który ma 
obecnie 44 lata, obejmie funkcje 
dowódcy bazy lotniczej Fdwards 
w Kalifornii. Thomas Stafford 
uczestniczył w czterech lotach kos 
micznych. (PAP)

Polsko - szwedzki 
współpraca 

w służbie zdrowia
Podczas pobytu w Sz^ 

ministra zdrowia i opieki 
łecznej, Mariana Sliwińu.'Po’ 
w Sztokholmie podpisano ng0 
tokół ustalający program i 
sady współpracy międZy 
krajami w dziedzinie 
zdrowia na lata 1976—77 1 
to dokument roboczy wynikSt 
jący z postanowień Gm*’' 
między rządami PRL i gz 
cji na ten temat, zawartej 
czas pobytu E. Gierka w SZw 
cji w czerwcu br.

Protokół ustala priOrytetn 
we dziedziny współpracy w 
kiesie nauk medycznych ‘ 
prac badawczych. Są to‘m J 
onkologia, kardiologia, neUrn 
logia, medycyna pracy, nrnfi 
laktyka i rehabilitacja.

Współpracą objęto równia 
medycynę praktyczną: wysiłek 
obu stron koncentruje się tu 
zwłaszcza na zapobieganiu 
chorobom epidemicznym.

Wytypowano też placówki 
medyczne obu krajów, któr 
będą ze sobą utrzymywać bez* 
pośrednie kontakty. Tego ro' 
dzaju współpracą objęto m in 
Akademię Medyczną w War 
szawie i Królewski lnsty’ 
tut Medyczno-Chirurgiczny » 
Sztokholmie, który przyznaj* 
co roku Nagrody Nobla w di 
dżinie medycyny. Podobne wi» 
zy połączą akademie medycz- 
ne w Krakowie, Łodzi i p0 
znaniu, Instytut Medycyny 
Morskiej w Gdańsku oraz In. 
stytut Matki i Dziecka z od­
powiednimi placówkami szwe- 
dzkimi w Goeteborgu, Lundzie 
i Uppsali. (PAP)

Apel Sekretarza Generalnego ONZ

słu, rolnictwa ludnoś
Wszystko to będziemy musieli 
zrobić za cenę znacznych na­
kładów inwestycyjnych, ale 
innego wyjścia nie ma.

W sumJe przewiduje się, iż 
realizacja tych postulatów 
przyniesie zmniejszenie ener­
gochłonności naszej gospodar-

Ukazał się „Rocznik 
Statystyczny 1975“
W nakładzie 40 tys. egzem­

plarzy ukazał się „Rocznik Sta 
tystyczny 1975” — podstawo­
wa zbiorcza publikacja GUS.

Wprowadzenie z dniem 1 
czerwca br. — a więc w okre
sie, gdy prace 
cją były już

nad publika- 
zaawansowane

— dwustopniowego podziału 
administracyjnego kraju skło­
niło wydawcę do zaprezento­
wania niektórych możliwych 
do opracowania w tym czasie, 
danych o nowo utworzonych 
województwach. Zestaw tych 
informacji zawarto w tablicy 
na wstępie rocznika. (PAP)

Potępienie kampanii ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Portugalii

| Artykuł dziennika „Prawda
Dziennik „Prawda” opublikował w środę komentarz, 

w którym potępia kampanię jawnej ingerencji w wewnę­
trzne sprawy Portugalii, prowadzoną przez reakcyjne koła 
świata kapitąlistycznego. „Prawda” podkreśla, że wezwania 
dn „dyplomacji kanonierck”, do ingerencji zagranicznych 
wywiadów w sprawy Portugalii są spowodowane faktem, iż 
siły demokratyczne w tym kraju dzielnie odpierają ataki 
reakcji wewnętrznej i zagranicznej mające na celu zmusze­
nie narodu portugalskiego, by zawrócił z wybranej przez 
niego drogi.
Walcząc z presją czysto gos- 

spodarczą ze strony Zachodu, 
mającą określone cele poli­
tyczne, portugalskie siły de­
mokratyczne — czytamy w ar­
tykule — w ostatnich miesią­
cach zetknęły się faktami 
bezpośredniej ingerencji poli­
tycznej. Najjaskrawszym jej

przykładem jest stanowisko 
władz EWG w sprawie tzw. po 
mocy gospodarczej dla Portu­
galii. Dziennik stwierdza, że 
także tzw. Rada Europejska, 
mająca swą siedzibę w Stras­
burgu włączyła się do kampa­
nii nrzeciwko Portugalii.

Również pekińscy „dobro-

WIELKOPOLSKI DZI
Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytko nr '074
60-959 Poznań
gi um:

k o I e-
Marian Flejsierowicz (zastępco te-

daktoro naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marc:nko*SKl, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbiluł 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Timor nadal widownią starć 
rywalizujących ugrupowań
Według ostatnich wiadomości, 

ocznych świadków, na Timor ze
opartych na relacjach na.

toczą się zacięte walki mię. 
dzy zwolennikami Unii Demokratycznej Timoru (umiarko-
wanej organizacji, która domaga się niepodległości dla Tl- 
moru w ciągu czterech lub pięciu lat) oraz przedstawiciela­
mi Fretilin (Front Rewolucyj ny na Rzecz Niepodległości Ti­
moru Wschodniego), który żąda natychmiastowego oderwa­
nia się od Portugalii. W wyniku walk zginęły setki osób, m. 
in. wiele kobiet i dzieci.
Wobec tej dramatycznej sy_ 

buacji, prezydent Portugalii 
da Certa Gomes polecił portu 
galsk.im władzom Timoru opu 
szczenię stolicy enklawy Diii. 
Jednocześnie Portugalia zwró­
ciła się de krajów sąsiadują­
cych z Timorem, a więc In­
donezji i Australii, jak rów­
nież do ONZ, aby udzieliły po 
mocy rtronie portugalskiej. W 
odoowiedzi na to wezwamre 
sekretarz generalny ON^Z, 
Kurt Waldheim wystosował w 
środę, 27 bm. naglący apel do 
wszyrtkch uczestników walk 
aby zarorzestrti działań zbroj­
nych. Australia i Indonezja

czyńcy” — pisze „Prawda” — 
starają się wywrzeć presję na 
Portugalię. Atakując komuni­
stów i innych demokratów te­
go kraju wykazują po czyjej 
stronie są ich sympatie.

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Belgii ogłosiło 
oświadczenie, w którym anali­
zuje rozwój wydarzeń w Por­
tugalii.

W oświadczeniu podkreślo­
no, że rozwiązanie kryzysu po­
litycznego w Portugalii powin 
no nastąpić bez jakiejkolwiek 
ingerencji z zewnątrz. Jest to 
sprawa samych Portugalczy­
ków. Jednakże wszystkie po­
stępowe siły w innych krajach 
europejskich mogą przyjść z 
pomocą narodowi portugalskie 
mu, powstrzymując swe rzą­
dy. często pozostające pod 
wpływami ośrodków imperia­
listycznych j wielkiego kapita­
łu. od mieszania się w wewnę 
trzne sprawy Portugalii.

wykiucz^y jak dotychczas, 
możliwość jakiejkolwiek inter 
wenc:i. Premier Australii, 
Whitlam oświadczył w środę 
w parlamencie, że rząd jego 
nie mógłby przedsięwziąć jed- 
nertronnej akcji, nie majrew 
parcia Portugalii lub ONZ, 
Podobne stanowisko zajmuje 
rząd Indonezji.

W środę ra.no wiedze porta 
gąilskie cipuściły Diii na pokła 
daie statku „MacDiłi”, udając 
się na sąsiednią wyspę Ato. 
Statkiem tym odpłynął guber 
naitor Lemois Pires,. razem ze 
swymi współpracownikami o- 
raz około 800 orsób cywilnych. 
Według relacji kapitalną stał, 
ku, w strefie portrigalsk^j 
li panuje wielki chaos. Cały 
rejon portu ma się znajdować 
pod kontrolą Unii De^o.ira- 
tycznej Timoru.

W kołach poinformowa­
nych ONZ nie wyklucza 
mcżl 'woćci zwoła ma Kaoy 
Bezpieczeństwa, w rM'e 
gdyby atpel Kurta WaldheirM 
o zaprzestanie działań zbrój 
nych ckaeał się daremny.

PAP

PAP

Plaga rauch w
W rejonie Wielkich Jezior■ 

pojawiły się ostatnio ? 
ilości tzw. rybich much. 
leńkie owady, wydające .0r 
terystyczny rybi zapacn. 
nie oblepiają plaże, atakuj» 
w domach i autobusach. - j 
ludzi na ulicach. 
siadają na chodnikach 1 .1 
Do oczyszczania «ryposa
wprowadzono ciężarówki. ^pAp) 
żonę w specjalny spr^s •
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^ęcej mięsa - ale jak?

Szybciej i taniej
kooperacjiw

rozwoju chowu zwierząt 
W inwentarskich doszliśmy 
" < Polsce do takiego 
gnJrtu, w którym muszą na- 

p.-ić istotne przeobrażenia 
Jo^chczasowych form organ i- 
Lrjnych. Postęp osiągany 

wykorzystywania głów­
ce prostych rezerw (robociż- 

pomieszczeń zastępczych), 
?ńrego apogeum obserwowa- 
.Iny w latach 1971—73, został 
przyhamowany już w roku 
ubiegłym-
y grudniu ubr. obserwowa- 

n0 spadek w chowie trzody 
chlewnej w gospodarstwach 
,n(jy w i d u a 1 n y c h. A one 
jf{jcze nadal decydują o zao­
patrzeniu rynku. W połowie 
beżącego roku zjawisko tak 
się pogłębiło — spadek pogło- 
w-a trzody chlewnej w gospo­
darstwach indywidualnych o 
milion sztuk — że interwen­
cyjna rola sektora uspołecznio 
nego, mimo olbrzymiego wy- 
siłku, okazała się tylko w po- 
lowie skuteczna. Udało się 
uprawdzie, dzięki wzrostowi po 
głowią w sektorze uspołecz­
nionym (o 14—15 procent) 
zmniejszyć spadek liczebności 
trzody chlewnej w gospodarce 
całkowitej do pół milio­
na sztuk, lecz stało się to ża­
kiem nienokojacym sygnałem, 
aby podjąć szybko środki za­
radcze.

nie tylko państwo

n3 dysproporcje w opłacalnoś­
ci chowu trzody chlewnej i 
bydła mlecznego, w porówna­
niu z opasem bydła rzeźnego, 
na co zaczęły się przestawiać 
gospodarstwa indywidualne, 
odchodząc od bardziej praco­
chłonnych j kosztowniejszych 
w żywieniu działów hodowli. 
Anie leży to w interesie gos­
podarki narodowej, zarówno z 
punktu widzenia zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego jak. i ęks 
portu. i-,

Niedawna- podwyżka cen 
żywca i mleka ma zrekompen­
sować rolnikom ponoszony 
trud i koszty. Jak każde tego 
rodzaju posunięcie ma ono 
jednak charakter doraźny. 
Straci niewątpliwie swój bódź 
cowy charakter, z chwilą 
utrwalenia się innych relacji 
ekonomicznych w produkcji 
rolnej. Zatem na dłuższą me- 
te nie możemy w podwyżkach 
cen upatrywać jedynego lekar­
stwa na ewentualne wahania 
w chowie zwierząt inwentar­
skich.

PRZYSZŁOŚĆ 
W SPECJALIZACJI

Nie wnikając w detale, trze­
ba stwierdzić, że na nieopła­
calność chowu zwierząt gos­
podarskich wpływa głównie 
wysoki poziom kosztów. 
Nie było to takie rażące, gdy 
chodziło o mniejsze liczebnie 
pogłowie. Przy dużym wzroś- 
« pogłowia, co zanotowaliś­
my w okresie minionych kilku 
K nieracjonalność hodowli 
Pochłania dodatkowe miliony 
złotych. Cieszyliśmy się, gdy 
Przybywało inwentarza w szop 
bach chłopów-robotników, w 
Pomieszczeniach zastępczych i 
rgola pod gołym niebem, lecz 
nią braliśmy pod uwagę o ile 
^ej będzie nas kosztował w 
tych warunkach kilogram przy 
r^stu wagi tuczników, o ile 
^eksze będzie zużycie nasz. A 

tym rozdrobnienie ho-

I AMneJ Dąbrowski i towarzy- 
1 zespołu instrumentalnego

dyrekcją Jana Ptaszyna Wrób 
lt'*skieg<» nagrał płytę z 12 pio­
nami: „Żebyś była najpięk- 

itTo przejdzie nu "Poczyna z m’ego snu”, „Ty- 
e Pkknych dni”, „Przechodnie 

i inne. Polskie Nagra- ’ »?ronit” SXL 1093, 33 obr.

TEST i Wojciech Gąssow '“' nagrali u piosenek: „Płyń 
I . Prąd”, „Inna jest noc”, 

"‘lament”, „zguba”, ,Gdy gas 

płomień”, „Przygoda 
miłości”, inne. Polskie Nagra 

I ' HPronit", SXL 1082, 33 obr.

dowli jest trudniejsze do obję- dzenia obsługi f kosztów, In- 
cia formami organizacyjnymi westowanie. Jan Gorazd z Ko-
(zaopatrzenie, skup, transport).

Zapobiec można tym man­
kamentom jedynie w skoope- 
rowanej gospodarce specja­
listycznej. Jest ona ko­
nieczna także w rolnictwie in­
dywidualnym. Zamiast budo­
wać chlewik na kilkanaście 
tuczników, oborę i jeszcze staj 
nię, lepiej stawiać nowocześnie 
wyposażony w urządzenia me­
chaniczne, budynek dla stu, 
czy trzystu tuczników, czy też 
dużą oborę dla bydła.

Rozmawiałam ostatnio z ho­
dowcą z Kostrzyn ia: będąc 
członkiem tamtejszego zespołu 
kooperacyjnego, chowa war­
chlaki dla Kombinatu PGR 
Gułtowy w woj. poznańskim. 
Korzystając z kredytu, posta­
wni taką chlewnię, która umoż 
liwia mu comiesięczną rotację. 
Prosięta o wadze do 25 kg 
kupuje bowiem od pozostałych 
członków zespołu. Kazimierz 
Perka sprzedał gospodar­
stwom państwowym w ubieg­
łym roku 1000 warchlaków o 
wadze do 40 kg. Obecnie za- 
warł umowę na odchów 1400 
sztuk. Kontrakt ten gwarantu­
je mu korzystne ceny, pomoc 
w zaopatrzeniu w pasze (sprze 
daż suszu) i usługach kombaj­
nowych.

Specjalizacja umożliwiła 
członkom kos trzy ńskiego zes­
połu jednokierunkowe, a bar­
dziej racjonalne z punktu wi- 

Nie, to nie widok fragmentu mia­
steczka. Zdjęcie przedstawia 
fragment obejścia gospodarskie­
go (podwórza) Rolniczego Kom­
binatu Spółdzielczego w Buszew 
ku Nawierzchnia kryta dywani­
kiem bitumicznym, dużo kwiatów 
i wszędzie nienaganna czystość 
to walory gospodarstwa rolnego 
podziwianego nie tylko przez rol­
ników z innych rejonów kraju. 
Warto dodać, że z prawej stro­
ny (niewidocznej na zdjęciu), 
mieści się chlewnia, a mimo to 
na podwórzu nie widać nigdzie 
walającej się słomy. To już nie 
gospodarstwo rolne w tradycyj­
nym tego słowa znaczeniu, ale 
prawdziwa fabryka żywności, ce­
lująca czystością, porządkiem i 
wysokimi osiągnięciami produk­

cyjnymi. (za)
Fot. — H. Kamzi

Po miesiącach zastoju BH 
ski Wschód jest w tych 
dniach znowu areną 

rozgrywki dyplomatycznej. 
Jej cele są wprawdzie dale­
kie od pożądanego w tym re­
jonie powrotu do’ sytuacji te­
rytorialnej sprzed agresji iz­
raelskiej w 1967 roku, ale 
zmierzają jednak do uratowa 
nia pokoju utrzymującego się 
tam na niezbyt mocnych pod­
stawach. Nie bez powodów 
jeszcze przed kilkoma tygod- 
niarni komentatorzy zadawali 
sobie pytanie: czy na Bliskim 
Wschodzie nastąpi pokój la­
tem czy też wojna jeslemą?

Powrót tej dramatycznej 
alternatywy nastąpił w wyni­
ku załamania się marcowych 
mediacji amerykańskich mię­
dzy Egiptem i Izraelem, w 
sprawie kolejnego tymczaso­
wego układu o następnym co­
fnięciu wojsk izraelskich na 
okupowanym przez nie pół­
wyspie Synaj. Wreszcie w lip- 
cu byliśmy świadkami ostrze­
żenia egipskiego, w wyniku 
którego dosłownie w ostatniej 
chwili Kadr jednak zgoda ił 
sdę na przedłużenie o dalsne 
trzy miesiące swej zgody na 
pozostanie na Synaju woisk 
ONZ w charakterze stróżów 
rozejmu.

Wiosną bieżącego roku ocze 
kiwano tzw. powrotu do Ge­
newy. Przypomnijmy, że mia 
nem tym określa się konferen 
cję genewską, której współ­
przewodniczącymi są Związek 
Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne, a ponadto uczestniczyć w 
niej powinny ze strony arab­
skiej — Egipt, Syria, Jorda­
nia i Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny jako reprezen­
tant Palestyńczyków oraż z

strzyna j Andrzej Czajka z 
Brzeżna, wystawiwszy chlew­
nie o wysokim standardzie 
wyposażenia dla kilkunastu 
macior, nie muszą się martwić 
o zbyt prosiąt. Każdą partię 
odbierze od nich Kazimierz 
Perka. W kooperacji z nim po 
zostaje jeszcze Zenon Gude- 
nan, który dostarcza 250 pro­
siąt rocznie; na chów prosiąt 
dla zespołu nastawił 
nież Zygmunt Szał z 
na.

Kazimierz Perka, 

się rów- 
Kostrzy-

podobnie
jak i pozostali członkowie zes 
połu, prowadzi dokładną kal­
kulację swojej hodowli. Po- 
stawiona chlewnia ma się
zamortyzować w ciągu 5 lat. 
Na swoim 5-hektarowym polu 
uprawia jedynie ziemniaki i 
pszenicę, którą zresztą w całoś 
ci sprzedaje państwu. Woli 
kupować paszę dostosowaną 
do żywienia warchlaków, 
gdyż daje ona najlepsze przy­
rosty wagi. Specjalizacja umoż 
liwia obniżenie kosztów ży­
wienia. A przy tym robocizna 
nie jest wiele większa niż przy 
tuczu kilkunastu sztuk.

WYKORZYSTAĆ SZANSE

Na takich kooperantach 
pragnie opierać rozwój tuczu 
trzody chlewnej kierownictwo 
Kombinatu Gułtowy, które 
planuje zakupować od nich 400 
warchlaków rocznie. Jest to 
więcej niż połowa obecnego 

drugiej strony — Izrael. Ta 
właśnie konferencja, po wzno 
wieniu swoich obrad, powin­
na doprowadzić do takiego 
trwałego rozwiązania kwestii 
bliskowschodniej, które było­
by zgodne z postanowieniami 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Praktycznie rzecz 
biorąc, chodzi o to, by Izrael 
wycofał się ze wszystkich oku 
powanych ziem arabskich 
oraz o rozwiązanie nabrzmia­
łej kw-esti- praw narodu pa­
lestyńskiego. Nie są to spra-

BLISKI WSCHÓD

wy łatwe, ale nie można tra­
cić z pola widzenia właśnie 
takich docelowych rozwiązań 
na Bliskim Wschodzie, jeśli 
ma się na uwadze zapewnie­
nie wszystkim państwom 
w tym rejonie trwałego po­
koju i bezpieczeństwa.

Wziąwszy to pod uwagę, łat 
wiej ocenić właściwy wymiar 
tego, co jest treścią prowa­
dzonych właśnie przez sekre­
tarza stanu USA Henry Kissin 
gera rozmów pośrednich mię­
dzy Egiptem (częściowo też 
Syrią) a Izraelem.

Wskutek rozgłosu mniej 
czy bardziej celowo nadawa­
nego tej misji odnieść można 
niekiedy wrażenie, jakoby te­
raz właśnie ważyła się r«rzy- 
szłość stosunków arabsko- 
izraelskich. Tymczasem praw­
da wygląda tak. iż treścią po- 
rczumćenia, jeśli oczywiście 
dojdzie ono do skutku, będą

pogłowia trzody chlewnej- w 
tym kombinacie.

Takie ustawienie chowu trzo 
dy chlewnej umożliwia w 
istocie szybszą hodowlę, za­
równo w gospodarstwach in­
dywidualnych jak i w sekto­
rze uspołecznionym. Ma to też 
wielkie znaczenie przy wciąż 
rosnących kosztach budowy 
jednego stanowiska dla inwen 
tarza. Inaczej również może 
być zorganizowana gospodarka 
paszowa. W przyszłości naj­
ważniejszą rolę będzie tu od­
grywało pozyskiwanie paszy z 
własnych pól kombinatów 
państwowych czy gospodarstw 
spółdzielczych, wyposażonych 
w wytwórnie i mieszalnie. 
Granulaty pasz pełnopórcjo- 
wych dla trzody chlewnej i 
bydła, jak wskazuje na to przy 
kład Kombinatu PGR w Oleś­
nicy w woj. pilskim gwaran­
tują najefektywniejsze spożyt 
kowanie pasz i największe 
przyrosty na wadze zwierząt.

Kooperacja z gospodar­
ką uspołecznioną stanowi więc 
szansę dla rozdrobnionych 
gospodarstw chłopskich: obniż 
ki kosztów, stabilizacji wyspe­
cjalizowanych działów produk 
cji zwierzęcej. Zapobiegnie to 
? drugiej strony okresowym 
wahaniom podaży w sezonie, 
gdyż produkcja mięsa w tym 
nowoczesnym i racjonalnym 
systemie odbywa się równo­
miernie w ciągu całego roku.

Podejmując kooperację z 
rolnikami indywidualnymi, 
gospodarstwa państwowe i 
spółdzielcze powinny śmielej 
decydować się na wspólne — 
w sektorze uspołecznionym — 
inwestycje, jak suszarnie i mie 
szalnie pasz, płatkarnie, w 
przyszłości może nawet rzeźnie 
i przetwórnie.

Konieczny jest jednolity 
front działania w celu osiąg­
nięcia następnego skoku w 
hodowli.

MARIA POLCYNOWA 

warunki wycofania wojsk iz­
raelskich na Synaju o dalsze 
mniej więcej 50 kilometrów. 
W szczególności Izrael opuś­
cić by miał strategiczne prze 
łęcze Mitla i Gida oraz pola 
naftowe Abu Rodeis.

Dla Egiptu sprawa ta ma 
dwojakie znaczenie. Zyski z 
wymienionych tutaj pól naf­
towych wraz z sumami, które 
można osiągnąć pnzy wyko­
rzystaniu złóż na Morzu Czer 
wonym przyniosłyby Egipto­
wi 600 milionów dolarów 

Krok naprzód?
rocznie; byłoby to zatem dru­
gie — po dochodach ze wzno­
wionej w czerwcu br. eksplo­
atacji Kanału Sues kiego — 
istotne źródło wpływów, tak 
bardzo potrzebnych gospodar­
ce egipskiej. Kair przykłada 
również dużą wagę do mili- 
tamego sensu negocjowanego 
obecnie porozumienia. Celem 
Egiptu — jak to ogłosiła tam­
tejsza oficjalna agencja pra­
sowa MENA — jest „zapew­
nienie całkowitego bezpieczeń 
stwa na froncie egipskim i 
zabezpieczenie się przed nag­
łym atakiem izraelskim”-

Wiadomo już teraz, że Iz­
rael każę sobie za zgodę na 
takie rozwiązanie dobrze za­
płacić. Od Egiptu żąda zobo­
wiązania o rezygnacji z uży­
cia siły dla odzyskania tere­
nów nadal okupowanych. 
(Izrael — wyjeśnijmy — nadal 
okupować będzie znakomitą

Zielone
płuca

Co roku sadzimy w mia­
stach coraz więcej kwia 
tów. Ale nie tylko 

one mieszczą się w poję­
ciu zieleni miejskiej. Admini 
stracyjnie zalicza się do tej ka 
tegorii: lasy komunalne, ośrod 
ki wypoczynkowo-przywodne, 
ogródki działkowe, parki2 zie 
leńce osiedlowe itp.

Jest to wbrew pozorom bar 
dzo złożony kompleks próbie 
mów, których znaczenie staje 
się dla mieszkańców miast co 
raz większe. Żyjemy przecież 
w epoce gwałtownego rozwo­
ju cywilizacji, który ma rów 
nież swoje negatywne skutki. 
Nie ominęły one i naszego kra 
ju.

Hektar lasu -
2 wagony pyłu

Elektrofiltry, oc^socza^nie i 
inne urządzenia zabezpieczają 
ce człowieka przed ujemnymi 
skutkami orzemvsłowej eksp-^n 
sji są wprawdzie wielce poży 
teczne, ale nie prowadzą do 
radykalnych rozwiązań. Są 
przy tym bardzo kosztowne, 
często się psuja, nierzadko nie 
spełniają założeń projektan­
tów.

W tych warunkach naidosko 
nalszym systemem chroniącym 
człowieka przed zanieczyszczę 
niami przemysłowymi nozosta 
ła i długo pozostanie ZIELEŃ. 
Wpływa ona odorężająco na 
psychikę, układ wzrokowy 
człowieka, reguluje wilgotność 
i temperaturę otoczenia, ułat­
wia cyrkulacje powietrza, a 
przede wszystkim wytwarza 
czysty tlen. Na przykład stu­
letni buk, mający 800 tys. liś 
ci, produkuje w ciągu swego 
życia 13 min metrów sześcien 
nych tlenu, pobierając jedno 
cześnie z atmosfery tvle samo 
dwutlenku węgla. Wytwarza 
w ciągu doby ilość tlenu odno 
władającą zapotrzebowaniu 72 
osób. Jeden hektar lasu wchła 
nia rocznie 68 ton pyłu (dwa 
wagony kolejowe), nie mówiąc 
już o wielkich ilościach szko­
dliwych gazów.

Powyższe Ż3?ćty' rha przede 
wszystkim zieleń wysoka (drze 
wa), rosnącą w dużych sku­
piskach. Przykładowo: trawni 
ki o powierzchni poniżej 1000 
m kw. me wywierają widocz 
nego wpływu na otoczenie. 

Tymczasem w naszych miastach 
niewspółmiernie dużą wagę 
przywiązuje się właśnie do 
kwiatów, krzewów, trawników.

miast
Koszty ich sadzenia i pielęg­
nacji są, wbrew pozorom, znacz 
nie wyższe niż w przypadku 
drzew. Zwykły trawnik trze­
ba stale nawozić, przewietrzać, 
podlewać, kosić. Dlatego też 
nie mamy w kraju trawników 
z prawdziwego zdarzenia. Ho 
dowaniu zieleni niskiej nie 
snrzyja też nasz klimat. Wszy 
stko zatem wskazuje, że powin 
niśmy stawiać na drzewa.

Brak fachowców
Oczywiście, sprawa nie jes? 

prosta, bo np. sosna, która 
świetnie czuje się w klimacie 
np. Otwocka, nie bedzie rozwi 
jać się w Warszawie. Przykła 
dów marnotrawstwa wynikają 
cego z sadzenia niewłaściwych 
gatunków zieleni można wy­
mienić bardzo wiele. A przy­
czyna te?o jest wielce przy­
ziemna: brak fachowców. Na 
szczeblach administracyj­
nych, gdzie zapadaja de­
cyzje dotyczące zieleni, 
nie ma prawie inżynie­
rów — ogrodników. Wojewódz 
kim konserwatorom zieleni 
przyznano stosunkowo skrom 
ne kompetencje i środki dzia 
łania.

W niektórych miejskich prze' 
dsiebiorstwach zieloni pracuje 
jedynie 20 pro^. niezbędnych 
pracowników fizycznych. W 
skali kraju do pełnej obsady 
braknie w tej dziedzinie kil 
kunaetu tysięcy ludzi. Nadzie 
ja wiec w mechanizacji, ale i 
z nią jest nie najlepiej. Jedyną 
maszyną dla ogrodnictwa miej 
skiego pozostała do tej pory 
archaiczna kosiarka elektrycz 
na, która mą wydajność mniej 
szą od jednej kosy w spraw­
nych rekach. Brakuje sękato 
rów do żywonłotów; te z firmy 
Gerlach nadają się no jednora 
zowym użyciu na złom. Z tej 
przyczyny w naszych miastach' 
rzadko można uświadczyć ży 
wopłot, choć skądinąd wiado­
mo, że spełnia nożyteczną ro 
lę gąbki wchłaniającej kurz.

Przybywa i ubywa
Niedawno pewna zachodnio 

europejska firma przysłała 
nam prospekty reklamuijace 
bogaty zestaw maszyn do plan 
towania trawy, do nawożenia, 
koriarki o wysokiej wydajno­
ści itp. Była tam również sikom 
nlikowana maszyna nneuma- 
tyczna na samochodzie, która

Doko^czemę na str. 4 
JACEK NATANSON

większość, bo pięć szóstych te 
rytorium Synaju). Od Sta­
nów Zjednoczonych Izrael ma 
z kolei otrzymać 3 miliardy 
dolarów w formie ekwiwa­
lentu za zyski, które utraci po 
zaprzestaniu eksploatacji ropy 
egipskiej na Synaju. Gzyż za­
tem nie celnie zaczęto w 
związku z tą transakcją uży­
wać w śwaecie politycznym 
określenia, że nigdy jeszcze 
nikt nie sprzedał równ> dro­
go czegoś (jak Izrael — Syna 
ju), co do niego nie należy?!

Jest oczywiste, że jeśli doj­
dzie do tego porozumienia, to 
rząd izraelski będzie chciał 
uchodzić w opinii świata za 
zwolennika utrwalenia poko­
ju na Bliskim Wschodzie. Był 
by to zysk czysto propagan­
dowy, bo porozumienie takie 
nie usunie, niestety, przyczyn 
konfliktu, ani też nie obejmie 
innych jego przejawów.

Egipt nie ukrywa nawet w 
toku rokowań, że jego głów­
nym celem także na przy­
szłość pozostanie dążenie do 
odzyskania reszty ziem zegar 
niętych przez Izrael. Pozcsta­
je tylko wątpliwość, czy nowy 
częściowy układ izraelsko- 
amerykańsko-egipski nie od­
sunie w czasie możliwości speł 
nienia tego zamiaru. Propono 
wane porozumienie nic nie 
mówi o okupowanych tere­
nach syryjskich i jordańskich. 
co nie moża satysfakcjonować

świata arabskiego jako cało-^ 
ści, a przędę wszystkim Syrti 
i Jordanii. Wreszcie Palestyn 
czycy nie kryją swego nieza­
dowolenia z tego, że niejaka 
schodtai z planu przedsięwzięć 
dyplomatycznych kwestia ich 
praw d« samostanowienia.

Zatem już dziisiaij można po 
wiedzieć, że porozumienie w 
sprawie częściowego wycofa­
nia się Izraela z Synaju mo­
że mieć o tyle znaczenie dla 
trwałego rozwiązania kryzysu 
bliskowschiodłniego, o ile przy 
czyni się do uspokojenia tam 
sytuacji, i tym samym do stwo 
rżenia korzystniejszej atmo­
sfery do prowadzenia rokowań 
w duchu Genewy.

Intencje egipskie w tej 
■właśnie mierze zawiera jedno 
z wielu oświadczeń rzecznika 
prezydenta Anwara Sadota. 
Głosi ono, że jeśli porozumie­
nie w sprawie Synaju zostanie 
zrealizowane, to Egipt zażąda, 
by natychmiast przejść do na 
stępnego etapu, a mianowicie 
do negocjacji w sprawie za­
warcia analogicznego porozu­
mienia o rozdzieleniu wejs-k 
na froncie syryjskim, a na- 
stę^nie do zorganizowania w 
trybie pilnvm konferencji ge 
newskiej- Niestety, nie ma za 
sądnych oznak, co do tego, żę 
Izrael chcialby tak pojętym 
intencjom egipskim wyjść 
naprzeciw.

I w tym właśnie zawiera 
się cała złożoność fi związane 
z m:ą niebezpieczeństwa) sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

TADEUSZ KACZMAREK

STRONA

G Ł O S - 28 V1U 1575



Jak to Jest w lotnictwie

Pomoc dla najzdolniejszych
Współczesne pole walki

oraz obowiązujące do­
ktryny wojenne wyma­

gają od żołnierza samodziel­
ności i odpowiedzialności, a 
od dowódcy dodatkowo wiedzy 
oraz umiejętności wykorzysta­
nia jej w każdych warunkach. 
Dowódca o takich cechach mo 
że kierować skomplikowaną 
strukturą organizacyjną, jaką 
jest dzisiejsza armia.

Pomocą w wyłonieniu naj­
zdolniejszych oficerów służy 
Fundusz Przyspieszonego Roz­
woju. Przyjęty przed kilkoma 
laty w naszej armii, w woj­
skach lotniczych stanowi ood- 
stawę prowadzenia racjonal­
nej polityki kadrowej. Na 
czym polega jego działanie, 
postaramy się zilustrować 
konkretnym przykładem.

Po otrzymaniu świadectwa 
dojrzałości w Liceum im. Mar­
cina Kasprzaka w Poznaniu, 
Janusz Wasowski zdał egza­
min do Wojskowej Akademii 
Technicznej w Warszawie. Był 
rok 1957. Ukończył akademię, 
zajmując pierwszą lokatę w 
swojej specjalności. Pierwsze 
samodzielne kroki wojskowe 
stawiał jako wykładowca w 
Wyższej Oficerskiej Szkole. 
Następnym etapem była służ­
ba w jednostce bojowej.

• — Dała mi ona najwięcej — 
rnówji mjr Wasowski. Nauczy­
ła praktycznego działania z 
ludźmi. Tak przełożonymi jak 
i podwładnymi. Tu poznałem 
tajniki działania wzorowego 
dowódcy, takiego, który pa­
trząc na stawiane zadanie wi­
dz? możliwości techniczne i 
ludzkie. Te ostatnie w lotnic­

Zielone płuca miast
Dokończenie ze str. 3 

potężnymi szczekami wyrywa 
drzewo wraz z bryłą ziemi, by 
je przesadzić na inne miejsce 
w bardzo krótkim czasie. Taka 
mechanizacja, choć na pewno 
wiąże sic z dużymi kosztami, 
r pewnością^ zamortyzowałaby 
sie bardzo szybko. Zwłaszcza 
gdv zda.jemy sob;« snrawe z 
tego, że roczne nakłady na zie 
leń miejską sięgają obecnie w

Kaliskie

Fabryka domów
powstanie w Moskowie

Kalisz będzie mtał swoją 
fabrykę domów- Jej budowę 
rozpoczęli- specjaliści z Kali- 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. Pierwsze wyniki 
produkcyjne fabryki oczekiiwa 
ne są pod koniec roku 1977 
Inwestycja ta kosztować ma 
270 min złotych i budowana 
jest w okolicach Noskowa na 
tracie Kalisz — Ostrów.

Po uruchomieniu, fabryka 
produkować bedzie rocznie 
około 6000 mieszkań. Z ele­
mentów, które powstaną w 
Moskowie budować można nie 
tylko mieszkania, ale rów­
nież przedszkola, żłobki i in­
ne obiekty socjalne.

Domy uzyskiwane w fabry­
ce budowane zostaną według 
systemu WK-70, co oznacza 
mieszkania o zwiększonej po­
wierzchni oraz ładne balkony 
i nisze, (map)

— Niestety* * takim tatuażem 
nie mogę pana wpuścić. U 
nas pornografia jest zaka­

zana.
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twie odgrywają niepoślednią 
rolę. ' Współczesny dowódca 
musi być autorytetem w swoim 
zawodzie i wykazywać się po­
ważnym zasobem wiedzy o ży­
ciu. I ta wiedza techniczna i 
życiowa składa się, moim zda­
niem, na postawę zaangażo­
wanego oficera.

Zdobywszy podstawową wie 
dzę dowódcy, Janusz Wąsow- 
ski zaczyna interesować się 
rozwojem nowych kierunków 
■wiedzy wojskowej. Swoimi 
zdolnościami zwraca na siebie 
uwagę przełożonych. W roku 
1972 zostaje wpisany na listę 
Funduszu Przyspieszonego Roz 
woju i przeniesiony do do­
wództwa wojsk lotniczych. Koń 
czy z wyróżnieniem studia 
podyplomowe na Wojskowej 
Akademii Technicznej w swo­
jej specjalności. Po powrocie z 
akademii jako major obejmu­
je ważne stanowisko. Otrzy­
muje zezwolenie na wspólną 
pracę naukową z poznańskimi 
uczelniami prowadzącymi po­
dobne badania. Obecnie orzy- 
gctowuje się do pracy doktor­
skiej. * ♦ *

Ujęcite oficera w ewidencji 
Funduszu Przyspieszonego Roz 
woju wiąże się nie tylko z 
większa możliwością rozwoju 
indywidualnego i awansu. To 
głównie zwiększony zakres 
obowiązków i większe wyma­
gania stawiane przed ofice­
rem. Sprawa niełatwa. Ale 
sprawiająca satysfakcje, zmu­
szające do stałego sprawdza­
nia siebie.

Fundusz Przyspieszonego 
Rozwoju jest jednym z ele- 

skald kraju miliardowych sum 
i będą nadal rosły.

Wprawdzie powierzchnia te_ 
renów zielonych w naszych 
miastach systematycznie się 
zwiększa, ale jednocześnie w 
szybkim tempie rośnie liczba 
ludności miejskiej (i samocho 
dów). W rezultacie syntetyczny 
wskaźnik, jakim jest powierz 
chnia zieleni wewnątrzmiej- 
skiej przypadająca na jedne­
go mieszkańca^ zmienia się w 
stopniu mało zadowalającym. 
W roku 1971 wyniósł on 10,4. 
w roku 1974 — 11,1. W niektó 
rych miastach wskaźnik ten 
jeszcze spada. Oscyluje zatem 
w dolnej strefie polskiego nor 
matywu obowiązującego przy 
projektowaniu zieleni we- 
wnątrzmiejskiej, który wyno­
si 8—15 m kw. na jednego 
mieszkańca miast. Nasz nor­
matyw jest, jednym z najniż_ 
szych w Eurooie. Dla przykła 
du: w ZSRR 22—40 m kw., w 
NRD 30 m kw., we Francji 
27 m kw.

Budowa garaży, betonowa­
nie podwórek, placów zabaw, 
boisk, lokalizacja nowych osie 
dli mieszkaniowych, roboty 
ziemne i drogowe, budownic­
two usługowe, inwestycje prze
myślowe — zjadają co roku 
bezpowrotnie znaczne obszary 
zieleni. Powstaje swego ro­
dzaju paradoks. Corocznie za 
kłada się w całym kraju dużo 
nowych terenów zielonych, 
lecz dużą część już istnieją­
cych zabierają inwestycje. 
Zdaniem fachowców w 70 przy 
padkach na 100 zniszczeń tych 
można by uniknąć. Jednakże 
inwestorowi i wykonawcy bar 
dziej opłaca się wyciąć drze­
wa niż głow;ć się nad zmianą 
lokalizacji obiektu. Tak jest 
najtaniej, najprościej. Tego 
rachunku ekonomicznego, sta 
rego jak świat, nie zdołają 
zmienić żadne a,pele opinii pu 
bacznej.

Dwa laita temu Urząd Miej­
ski Łodzi wcielił w życie cen­
nik odszkodowań za wycina­
nie drzew. Przykładowo wy­
cięcie duże i brzozy kosztuje 
40 tys. zł. Wydaje stię, że wy­
sokie odiszkodowania za nisz­
czenie zieleni to jedynie słu­
szne postępowanie. Za przy­
kładem Łodzi chcą pójść inne 
miasta.

Jest już prawie gotowa usta 
wa o zieleni, która powinna 
rozwiązać ten palący problem. 
Prawdopodobnie wejdzie ona 
w życie pod koniec bieżącego 
roku jako część nowej ustawy 
o ochronie środowiska. Oby 
jak najszybciej.

JACEK NATANSON

mentów unowocześnienia armii 
umiejącej korzystać z nowo­
czesnej techniki — idącej mi­
lowymi krokami a jednocześ­
nie zaangażowanej w życiu 
społecznym narodu. Sama 
chęć szczera, chociaż także 
ważny element, nie wystarcza. 
Mus? być poparta głęboką wie­
dzą wojskową, umiejętnościa­
mi współżycia z ludźmi i spo­
łecznym zaangażowaniem.

JERZY KNAPIK

Wzrasta popularność lnu
Wielkopolska jest regionem, gdzie areał uprawy lnu sy­

stematycznie wzrasta. Obecnie zajmuje on 14 000 hektarów, 
i zwiększył się o 3 090 ha. Nasiona, zbierane tu z 3 000 ha, 
stanowią 60 procent krajowych zasobów. Zwiększone zain­
teresowanie uprawą lnu spowodowała podwyżka cen sku­
pu na słomę lnianą o 25 proc, i na nasiona o 40 proc.
Niedawno zakończyły się 

zbiory lnu, tzw. „białe żniwa”. 
Plony tegoroczne są wyższe i

40 sesja MIS 
odbędzie się 
w Warszawie

W dniach 2—9 września br. 
obradować bedzie w Warsza­
wie 40 sesja Międzynarodowe­
go Instytutu Statystycznego. 
(MIS) — istniejącej od 1885 r. 
naukowej organizacji, która 
zrzesza statystyków z całego 
świata. Przyjęcie przez wła­
dze MIS zaproszenia do zorga­
nizowania tej sesji w War­
szawie jest dowodem uznania 
dla polskiej statystyki i jej 
udziału w światowym dorobku 
tej dyscypliny nauki.

Przedstawiciele polskiej sta­
tystyki uczestniczą w licznych 
przedsięwzięciach międzyna­

rodowych, m. in. w pracach 
Komisji Statystycznej RWPG-, 
oraz Konferencji Statystyków 
Europejskich EKG ONZ: GUS 
współpracuje zarówno z tvrni 
organizacjami, jak ? z Biu­
rem Statystycznym ONZ oraz 
wyspecjalizowanymi agendami 
tej organizacji, dostarczając 
opracowań dotyczących Polski.

Zbliżająca się sesja, w któ­
rej weźmie udział ok. 700 uczę 
siników z 63 państw, będzie 
okazją do zaprezentowania 
osiągnięć naukowych poszcze­
gólnych krajów. Statystycy 
polscy przedstawią na sesji 
łącznie 20 referatów; będą też 
organizatorami bądź współor­
ganizatorami 6 posiedzeń nau­
kowych. (PAP )

Kampania antyinflacyjna 
w Wielkiej Brytanii

Wielka kampania antyinflacyjna prowadzana przez rząd 
brytyjski, jest już na pełnych obrotach. W środę listono­
sze doręczyli wszystkim rodzinom w kraju broszury wyjaś­
niające politykę rządu, namawiające do współpracy oby­
wateli z władzami i stwierdzające, że niestety, sytuacja eko­
nomiczna każę Brytyjczykom „zacisnąć pasa”.

Plany ożywienia 
koniunktury we Francji

27 bm. w Pałacu Elizejskim 
pod przewodnictwem Valere- 
go Giscarda d'Estaing odbyło 
się posiedzenie rządu francu­
skiego, na którym premier J. 
Chirac przedstawił wnioski z 
prac przygotowawczych do 
programu, ożywienia gospodar 
ki. Środki gospodarcze, które 
zostaną ostatecznie za.twierdzo 
ne 4 września, były już przed 
miotem dwóch dyskusji: ze 
związkami zawodowymi i 
przedsiębiorstwami w lipcu 
br., co pozwoliło zapoznać się 
z licznymi propozycjami i su­
gestiami partnerów rządu o- 
raz ze stanowiskiem europej­
skich partnerów Francji, któ­
rzy podczas niedawnego spot 
kania ministrów finansów 
państw EWG w Wenecji wy­
mienili opinie na temat sytua 
cji gospodarczej i poinformo­
wali o akcjach, jakie rządy 
tych krajów zamierzają pod­
jąć. Jak stwierdza komunikat 
opublikowany na zakończenie 
posiedzenia, ogół podjętych 
środków gospodarczych będzie 
wymagać ze strony państwa 
wyjątkowego wyisiłtkn.i fina.nso 
wego w ramach budżetu na 
1975 ł (PAP)

Strajk głodowy 
więźniów w Hiszpanii
Ponad 280 więźniów poety­

cznych w 8 więzieniach hi­
szpańskich rozpoczęło we wto 
rek strajk głodowy na znak 
protestu przeciwko mającemu 
się rozpocząć w środę przed 
sądem wojskowym w Burgos 
procesowi 2 Basków oskarżo­
nych o zabójstwo policjanta w 
mieście Azpedtia w 1974 r. Obu 
oskarżonym grozi kara śmier­
ci. (PAP)

wynoszą średnio 50 kwintali 
z hektara. Sprzyjające warun 
ki atmosferyczne zapobiegły 
zdarzającemu się w innych ią 
tach wylęganiu słomy.

W coraz większym stopniu 
pomaga plantatorom sprzęt 
zmechanizowany. Ręczne, ucią 
żliwe wyrywanie tej rośliny 
zastąpiono całkowicie mecha- 
nicznym. Coraz więcej jest na 
lnianych polach kombajnów, 
które zbierają ziarno, słoma 
natomiast pozostawiona je.st 
na polu przez 6 tygodni,- do 
całkowitego wyroszenia się. 
Korzyść z wprowadzenia tej 
nowej technologii, za.początko 
wanej przez Zakład Doświad­
czalny Roszarnictrwa w Stę­
szewie polega m. in. na tym, 
że część paszy lnianej poco, 
staje w gospodarstwie, również 
włókno z naturalnego roszenia 
jest wartościowsze dla prze­
mysłu.

Obecnie trwa skup lnianego 
surowca. Przypuszcza się, że 
potrwa on jeszcze tydzień. Naj 
więcej skuni się go w rejonie 
Gniezna, Wrześni i Środy, 
gdzie rolnicy maja już tra­
dycje w uprawie tej rośliny. 
Coraz lepiej udają się plan­
tacje w okolicach Nowero To 
myślą, Czarnkowa, Chodzieży 
i Wągrowca.

Len jest rośliną z przyszło­
ścią. Na całym świecie bo­
wiem odstępuje się od włó­
kien sztucznych na rzecz na­
turalnego. Warto wykorzystać 
koniunkturę. Polska już obec­
nie zajmuje drugie miejsce w 
świecie pod względem uprawy 
Inn, ale jej możliwości sa je­
szcze duże. Szczególnie w Wiel 
konoilsce. (zd)

Na pierwszej stronie broszu 
ry widnieje wybite tłustymi, 
czarnymi literami słowo „in­
flacja”. Pod tym słowem, pod 
kreślonym czerwoną linią, wy 
drukowano tytuł „polityka 
przetrwania'”.

Czytelnik otwierający bro­
szurę znajdzie portret premie 
ra Wilsona i osobisty list pre­
miera do czytelników. W liś­
cie tym szef rządu brytyjskie 
go wyjaśnia, że „pod koniec 
lata 1976 r. musimy obniżyć 
stopę inflacji tak, aby na prze 
łomie roku nie wynosiła ona 
więcej niż 10 proc. Obecnie 
niebotyczna inflacja sięga po­
nad 26 proc. ...”

Broszura na 16 stronach, 
drukowana w języku angiel­
skim, waMći&kim, w języku hin 
di, bengalskim, urdu i innych 
jeszcze językach tak, aby mo­
gli ją przeczytać wszyscy mie­
szkający obecnie w Wielkiej 
Brytanii ludzie — głosi, że 
kraj zbankrutuje, jeśli nie uda 
się opanować inflacji.

Na obecną kampanię anty­
inflacyjną rząd brytyjski prze 
znaczył ok. 2 min funtów.
/ ' PAP,

Władimir Gordiejew zwycięzcą 
turnieju żużlowego w Poznaniu
Na torze Olimpii w Gołęcinie odbył się wczoraj turniej 

Jem czołowych żużlowców Polski i ZSRR. Pierwsze miejSCe 
char Prezydenta Poznania wywalczył Władimir Gordiejew / 
i puchar Rady Wojewódzkiej ZS Start — E. Błaszczak’ 
cie i puchar Polskiego Związku Motorowego — W. Kaczm 
(obaj ze Startu Gniezno). mar$
Wczorajsza impreza była rewan 

żem za rozegrane 26 bm. podob­
ne zawody w Ostrowie, które za 
kończyły się triumfem zawodni­
ków radzieckich (zwyciężył W. 
Kałmykow przed Władimirem 
Gordiejewem). Wczoraj na torze 
żużlowym Olimpii supremacja 
gości była mniej wyraźna niż w 
Ostrowie, a to dzięki bardzo do­
brej jeżdzie Błaszczaka i Kacz­
marka. Ten ostatni po 19 wyści­
gach ustępował Władimirowi Gor 
diejewowi zaledwie o 1 punkt. Nie 
stety w ostatnim decydującym 
biegu pojechał zbyt brawurowo i 
wywrócił się przy wyjściu z wi­
rażu. Rywalizacja Kaczmarka z 
Gordiejewem, jego zwycięstwo 
(w wyścigu 10) po bardzo zaciętej 
walce nad Z. Piechem oraz poko 
nanie przez Błaszczaka trójki ra­
dzieckich żużlowców w biegu 16 
— oto najciekawsze fragmenty 
wczorajszego dość udanego wido­
wiska.

Piszemy „dość udanego’’ bo­
wiem znaczna część wyścigów by 
ła niezbyt ciekawa. Zadecydowa­
ły o ty™ duże różnice w umie­
jętnościach poszczególnych zawód 
ników oraz słaba postawa na­
szych asów —• uczestników finału 
mistrzostw świata na Wembley — 
Ż. Piecha i E. Jancarza. Zwłasz­
cza ten ostatni sprawił wielki za 
wód 15-tysięcznej publiczności.

A oto ostateczna kolejność tur 
nieju: 1. Władimir Gordiejew 
(ZSRR) — 14 pkt., 2. E. Błaszczak 
— 12 pkt., 3. W. Kaczmarek — 11, 
4. H. Gluecklich (Polonia Byd­
goszcz) — 10, 5. Walery Gordie­
jew (ZSRR) — 10, 6. B. Nowak — 
9, 7. J. Rembas (obaj Stal Go­
rzów) — 9, 8. M. Korniew (ZSRR) 
— 7, 9. Kałmykow (ZSRR)
— 6. 10. R. Fabiszewski (Stal Go

100 kolarzy w 3-etapowym wyścigi
na poznańskich szosach i ulicact

Trzy dni (od 29 — 31 bm.) około 100 kolarzy polskich i zagrania 
nych walczyć będzie o zwycięstwo w IX Wyścigu Szlakiem Walki i 
Męczeństwa Ludu Poznańskiego. W imprezie tej wezmą udział wszy 
scy nasi czołowi zawodnicy z wy jątkiem. tych, którzy startują na 

Mistrzostwach Świata w Belgii.
Obok rutynowanych kolarzy, ta 

kich jak Lucjan Lis (Górnik Kli­
montów), Zbigniew Krzeszowiec 
(Piast Gliwice) i Andrzej Kaczma 
rek (Stomil Poznań) zobaczymy 
plejadę .młodych utalentowanych 
zawodników — m. in. Lecha To­
maszewskiego i Ryszarda Wieczór 
ka (Romet Bydgoszcz), zwycięzcę 
Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni — 
Stanisława Czaję (Stomil Dębica) 
oraz poznaniaków: Grzegorza Ry- 
żaka (Lech), Jacka Swiętka, Zbi 
gniewa Piętę i Piotra Dobraszaką 
(wszyscy Stomil). Z naszymi zawód 
nikami rywalizować będą kolarze 
Sztokholmu i okręgu Cottbus.

Start do tego ciekawie zapowia 
dającego się wyścigu nastąpi 29 o 
godz. 14 tuż za wiaduktem przy 
ul. Głogowskiej. Oto trasa I eta 
pu (155 km.): Poznań — Stęszew 
— Mosina — Grabianowo — Śrem 
— Środa — Kostrzyn — Łubowo — 
Poznań (ulicami Bałtycką, Lechic 
ką, Lutycką, Wojska Polskiego, 
Niestachowską na stadion Olimpii). 
Przyjazd na metę spodziewany jest 
o 18,15.

LT etap (146 km, start oraz do­
jazd na stadionie Olimpii — tak 
samo jak w I etanie z tym, że 
przyjazd ma nastąpić o 17,45): Poz 
nań — Stęszew — Buk — Młodasko 
— Pniewy — Szamotuły — Oborni 
ki — Poznań.

III etap to kryterium uliczne 
(Robocza, gdzie znajdować się bę 
dzie start i meta — Kosińskiego 
Prądzyńskiego i Czarneckiego). 
Start o godzinie 18. Kolarze prze 
jadą 65 km.

Warto dodać, że 30 bm działa­
cze kolarscy organizują na stadio 
nie Olimpii masowa imprezę w 
czterech konkurencjach (m. in. no

Polska - Kanada 12:4
Rozegrane w Edmonton między 

państwowe spotkanie bokserskie 
Polska — Kanada zakęńczyło się 
zwycięstwem Polski 12:4. Z Pola 
ków walki wygrali Strassburger, 
Różnicki. Ryszard i Andrzej Ja­
gielscy, Szczerba i Kicka. (PAP)

Szermierze
Wielkopolski 

w drodze do Cluj
Podobnie jak w ubiegłych la­

tach. wczoraj wyjechała do Cluj 
(Rumunia) reprezentacja szermie­
rzy naszego okręgu na międzyna 
rodowe zawody, które rozegrane 
zostaną w dnia-ch 29—31 bm. W 
jei skład wchodzą między innymi 
tak rutynowani zawodnicy, jak: 
Gralińska. Grześkowiak. Piguła, 
Szymkowiak, Jarosławski czy No­
wak.

Kontakt ten żę względów szko­
leniowych jest bardzo korzystny 
dla poznaniaków, gdyż Cluj jest 
jednym z najsilniejszych ośrod­
ków szermierczych w Rumunii, a 
kilku zawodników z tego miasta, 
to aktualni reprezentanci swojego 
kraju, (wił)

rzów) — 6, 11. R. Jany 
Wrocław) — 6, 12/13. z. Piech 
Gorzów) i Z. Kostka (Sparta 
cław) — po 5, 14. M. 
(Unia Leszno) — 3, 15 7 
_ 2. 16. J. Puk (obaj Start 
no) - 2, 17. K. Adamczak 
Leszno) - 2, 18. E. Jancarz 
Gorzów) — 1. ®tal

Najlepszy czas dnia — 75. 
— uzyskał w drugim wvściE‘u 
dimir Gordiejew (rekord ,a 
należy do P. Collinsa, 4 
wynosi 76.6 sek.). (y) g4a I

Polska - ZSRR u
W Rzeszowie, na stadionu . 

scowej Stali odbył sję ^:ei 
dzypaństwowy mecz piłka.£ 
młodzieżowych reprezentacji ‘<7 
23 lat) Polski i Związku Radzi, 
kiego. Spotkanie stojące na J,' 
ciętnym poziomie zakończył, 
remisem 1:1 (0:0). Branik- ? 
ZSRR nzyskał w 67 min. j,..*? 
Kurnienin. a wyrównanie dla pL1 
ski _ w K min. Kazimierz KnJ 
cik. (PAP)

Kolejny sukces
Wojciecha Flaki

Wojciech Fibak pomyślnie w. 
Startował w turnieju Fores Hii’i 
w Nowym Jorku. w pierwsze 
rundzie pokonał on Johna Yuilii 
(RPA) 6:3, 6:0. Mistrz WimbS 
nu Arthur Ashe (USA) zwy2j 
żył Amaya (USA) 6:3, 7:6, MoliS 
(Kolumbia) wygrał z Dochertvn> 
(USA) 6:1. 6:1. (PAP) 4

werki „bobo” i składaki). Zgłoszę 
nia — w dniu imprezy od 15 - if. 
Zwycięzcy otrzymają nagrody ne 
czowe. (y)

Pi
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Polscy szosowcy
Dokończenie ze str. 1

rze radzieccy swą fenomenalną 
końcówką potrafią zagarnąć ilo* 
te medale, podobnie jak uczyniD 
to na Olimpiadzie w Monachium 
oraz dwukrotnie w mistrzostwach 
świata. Okazało się jednak, że ni 
doskonały finisz stać było równia 
naszą czwórkę, chociaż przeżywa­
ła ona na trasie dramatyczne 
chwile. Najpierw zepsuł się wta 
techniczny, jadący za Polakami. 
Na 40 km przed metą w tylnym 
kole roweru Szozdy pękła szpry­
cha. Na szczęście okazało się, żt 
drobny defekt nie doprowadził 
do zniszczenia koła i nie wyma­
gało ono wymiany. Na ostatnich 
kilometrach zarówno w drużynie 
polskiej jak i radzieckiej jej ca 
łowi uczestnicy Tadeusz Mytaiki 
Avo Pikkuus rozkręcili wysoki* 
tempo po czym pozostali z ńiŁ 
Wprawdzie do mety dojechali ra­
zem tylko Szurkowski, Szozda i 
Nowicki, ale Mytnik ma octywn- 
cie równie wielkie zasługi W ceł 
nym sukcesie.

Na mecie w Mettet Szur­
kowski powiedział: „Chyra 
jeszcze żadne zwycięstwo 
sprawiło mi tyle radości. Ml 
bardziej cieszył się jedna* J- 
biutanit w zespole Miereysi?^ 
Nowicki. On jako jedyny się­
gnął po tęczową koszuli^ P

1.39 min. straty; 4)

raz pierwszy.
1) Polska — 2:09.W W78 

godz.); 2) ZSRR (Komnatow, i $ 
płygin, Pikkuus, Kamiński) - 
sek. straty; 3) CSRS . (Mato J 
Morayec, Vondracek i

) u j 
(Johansson, Filipsson, 
Prim) — 3.03 min. straty; 5) 
di a (Gevers, Dohmen, ,Va” ty: 
wijk i Pirard) - 3.16
6) NRD (Diers, Drogan, «« 
i Lauke) — 4.09 min. straty;1 
nia — 4.30 min. straty; 8) B_ 
5.03 min. straty; 9) Bułga” 
5.(5 min. straty; 10) W- y 
— 6.23 min. straty. (PAp)

Siatkarze z
orają z Posnanią

, posna8''Siatkarze n-Ugowej f s«* 
przygotowują się do no k0. 
zonu. Czy powiedzie . zoM 
lejny atak na ekstr^em 
czymy niebawem. Tymv posnan>ł 
siaj, jutro i P^jn^f-nseni BB,'i 
zmierzy się ze W 3)3
dapeszt. Początek 
Posnanii o godz. 1TJ®’4



UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

DYREKCJA 
przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ulica Pokrzywno nr 59 a

PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW
do kontynuowania nauki

w ZAWODACH:
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH (2 lata)
e ELEKTROMONTER (3 lata).

Przyjęcie następuje bez egzaminów wstępnych. Szkolenie 
teoretyczne odbywa się raz w roku przez okres 3 miesięcy, 
natomiast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają 
bezpośrednio na budowach pod nadzorem doświadczonych 
instruktorów praktycznej nauki zawodu.

przedsiębiorstwo gwarantuje przeprowadzenie praktycznej 
nauki zawodu na budowach położonych w pobliżu miejsca 
zamieszkania ucznia.

poza wynagrodzeniem w wysokości;
w I roku nauki 
w II roku nauki

300,— zł
490,

w III roku nauki — 800,
zł 
zł

uczniowie ostatniego roku nauki wykazujący się dobry­
mi postępami w nauce otrzymują premię regulaminową, 
natomiast wszyscy uczniowie otrzymują pomoc w formie 
odzieży wyjściowej
neracyjne, udział w 
liwość wypoczynku 
czynkowych, udział 
niach socjalnych.

wartości ea 2.000,— ił, posiłki rege- 
zakładowym funduszu nagród, moż- 

w atrakcyjnych ośrodkach wypo- 
w wycieczkach i innych świadczę -

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo gwarantuje dobrze 
płatną pracę i pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego, 
po ukończeniu nauki istnieje możliwość kontynuowania 
nauki w Technikum Budowlanym.

Zgłoś swoją kandydaturę przesyłając pod adresem Przed­
siębiorstwa następujące dokumenty:

1. Podanie i własnoręcznie napisany życiorys
2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
3. Zgodę rodziców lub opiekunów na naukę w obranym 

zawodzie
4. Trzy fotografie.

Podania o przyjęcie mogą również składać absolwenci 
szkoły podstawowej z lat ubiegłych, którzy nie ukończyli 
18 lat.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych Przedsiębiorstwa, tel. 742-01, wewn. 66, 95.

4399-K1

Wydział
Kultury Fizycznej i Turystyki

Urzędu Wojewódzkiego
podaje do wiadomości, że 
z dniem 21 sierpnia 1975 r.

ZMIENIŁ SWOJĄ SIEDZIBĘ.

URZĄD WOJEWÓDZKI
Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki 

60-967 Poznań, al. Stalingradzka 16 
Sekretariat Wydziału pokój 128, I piętro, 

nr telefonu 91-68-71, 91-68-72.
4966-K1

Poznańskie Zakłady Drobiarskie
w Poznaniu

zawiadamiają, że z dniem 1. IX. 1975 r.
NASTĘPUJE ZMIANA 

NUMERU TELEFONU Z 636-84

NA 602-78
Powyższy numer łączy wyłącznie dyrekto'
ra, z-ców dyrektora oraz gł.

Numer centrali, która łączy 
działy pozostaje bez zmian,

księgowego, 
wszystkie 
tj. 622-21.

9912-K1

Gorzów Wlkp.
mieszkanie

zamienię
kwaterunko-

we M-4 dwupokojowe, te 
lefon, na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20349g.
Przyjmę na samodzielny 
pokój (centralne), płatne 
2 lata z góry, (Warszaw­
skie). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20653g.

Mieszkanie komfortowe — 
Olsztynie, zamienię na in 
ne Poznaniu. Oferty „Pra
sa”.
2O684g.

Grunwaldzka 18 dla

Mieszkanie 1,5 pokoju, ła­
zienką, c. o. w Trzciance, 
zamienię na mieszkanie 
Wronkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20701g.

9 Nauka
Potrzebny krawiec. Sło­
wiańska 28, nar. Obornic-

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi na Sołaczu, 
wolnym mieszkaniem, o- 
grodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1.9 dla 20556g.

Parcelę 1.650 m kw. z nie­
wykończonym domem — 
dzielnica willowa w Lesz-
nie pilnie sprzedam.
Listy: Biuro Ogłoszeń, Ka 
towice, dla „6975”. 1981-K2

Kupię wille Jeżyce,
Grunwald. W rozliczeniu 
parcela z domkiem — O- 
siedle Warszawskie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 206®5g.

Kunie domek letniskowy 
w Boszkowie (Pudełkowe) 
wzelędnie działkę pod bu­
dowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20668g.

jmę kobietę do lek- 
prac w warsztacie, 
agrodzenie dobre. Sze 
raka 14, tel. 567-50.

22776g
biety 1 mężczyzn do 
oru warzyw zatrudnię, 
rodnictwo. ul. Starołęc 
165. 22767g

raebna zaraz pomoc 
iowa. Warunki bardzo 
re. Zgłoszenia od godz. 
Poznań, 23 Lutego 21
1». 22428g

itn blacharstwa pojaz- 
»’ejo przyjmie pracę z 
eszkaniem — wojewódz 
ie. Oferty „Prasa” — 
unwaldzka 19 dla 2O895g.

lię fotografa (foto- 
na dobrych wa- 

i. Oferty „Prasa”, 
ildzka 19 dla 21468g.

kiej. 20648g
Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do 2 dzieci (Ra­
taje). Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 20932g.

Opiekunka do 1.5-roczne­
go dziecka potrzebna. So- 
chacżewska 8 m. 6, wia­
domość godz. 16—17.

20907g
Tokarz kwalifikacjami sa­
modzielny potrzebny. Po­
znań, Dąbrowskiego 35/37, 
m. 11 — Magdziarz. 20916g

0 Samochody
Syrenę 1(M sprzedam. Tel. 
67-55-97, po godz. 16. 20742g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Można oglą­
dać od godz. 19 — Wrześ­
nia, ul. Stasiewskiego 1.

 1061p
icharza, montera i ucz-
i mechaniki pojazdowej 1

Katarzynki 8
20931,g 1

Nowootwarty warsztat bla 
charstwa samochodowego 
poleca swoje usługi. A. 
Brukwicki, Dębienko k. 
Stęszewa, Gen. Swierczew

Mieszkanie pokój, kuch­
nią, łazienką, samodzielne 
zamienię na podobne dwu 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20719g.

skiego 13. 20712g

£ Sprzedaż

Młode małżeństwo (człon­
kowie SM) poszukuje po­
koju. Możliwość zapłaty 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20727g

Kupię domek jednorodzin 
n¥ do 120 tys. zł w Pozna 
niu lub w promieniu 30 
km. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20679g.

Willę wolnostojącą lub po 
łowę domu bliźniaczego 
do wykończenia względ-
nie stanie surowym

Sprzedam cegłę — szcze- 
linówkę, tynk szlachetny 
oraz kamień piaskowiec. 
Wiadomość: tel. 67-22-32.

22744g
Sprzedam urządzenie do 
wypieku rurek włoskich. 
Osiedle Powstań Narodo­
wych 48 m. 6, po 20. 21900g

Sprzedam garaż blaszany. 
Wiadomość: Poznań-Jeży 
ce, Engestrdma 16 m. 29,
godz. 17—19.

9 Lokale
22321g

Wrocław - Krzyki, miesz-
kanie 
nokoje, „ ... ___ , ____

Sprzedam Wartburga — ' fort, zamienię na podob- 
przejściówkę. Palacza nr ne w Poznaniu. Oferty — 
124/126 m. 1, po godz. 16. 162225, Wrocław, „Prasa”, 

22436g I Mazowiecka 17. 1985-K2

kwaterunkowe, 2
50 m kw.. kom-

Grając w „KOZIOŁKI*
możesz wygrać ponad 500.000 zŁ Ponadto samo­
chód i wysokie wygrane na końcówki banderoli. 

ZAKREŚLONE KUPONY ZŁÓŻ ZARAZ 
W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE!

4996-Ki

UWAGA! MIESZKAŃCY GRUNWALDU!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

KIERMASZ OBUWIA
i GALANTERII SKÓRZANEJ

który odbędzie się w niedzielę
dnia 31 sierpnia 1975 r. w godzinach od 9-13

NA RYNKU ŁAZARSKIM

© OBUWIE DAMSKIE
© MĘSKIE,

© MŁODZIEŻOWO - DZIECIĘCE
0 oraz TEKSTYLNO - GUMOWE

® i GALANTERIĘ SKÓRZANĄ

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY
U D A N Y CH ZAKUPÓW!

4992-K1

Siatki ogrodzeniowe oraz 
kompletne ogrodzenia wy 
konuję. Dzierżyńskiego 
150. 19668g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

20306g

Rencistka rozwiedziona 
nie z własnej winy, lat 60, 
pozna pana bez nałogów 
z mieszkaniem w celu ma

Samotna, lat 46, pozna sa 
motnego, wysokiego (175— 
180 cm), od lat 39—45 z za 
wodem, bez nałogów, wy-

trymonialnym. Oferty — znania rzymsko - katolie- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 1 kiego. Oferty „Prasa” —
dla 18328g. Grunwaldzka 19 dla 1053p.

Przetargi

W dniu 26 sierpnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
Wec, dziadek i brat, śp.

STEFAN WESOŁEK
Pognęb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.30 
»cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córka, wnuczka i siostra 

22745g

W dniu 22 sierpnia 1975 r. zmarł

CZESŁAW MAŃKOWSKI 
^higoietni pracownik IV Oddziału PKO 

w Poznaniu.
“uc^kładaTą3^ Wraży głębokiego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy

W Oddziału PKO w Poznaniu
941-K3

sierpnia 1975 roku zmarł, przeżywszy
• Kochany mąż

STANISŁAW KWIATKOWSKI
Ha odl3W!zie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 Pentanu junikowskim.

W smutku pogrążona

Plewlska. 22762g

S. t p.
WANDA ROSKOWA

z domu Plank
2BoWin "^^ycielka w Poznaniu, członek 

Zwb.L odznaczona złotą Odznaką
”>arl ’ N™WielStwa Polskiego,
Jj*. Poerj^K11 sierpnia 1975 r., przeżywszy 82 
ela*iu. p..” odbył się na cmentarzu we Wro- 

^raczach.

Pogrążona w smutku

21969g

Bydgoszcz centrum! Dom 
dochodowy, mieszkanie 
komfortowe, 2 garaże, o- 
gród, możliwość budowy 
dalszych, pom. warsztato­
we, pieczarkarnia, sprze­
dam lub zamienię na Po­
znań. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka Ii9 dla 20740g.
Młody pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20735g.
Kulturalna, 50-letnia, pra­
cująca, poszukuje małe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dła 
207362.

e Nieruchomości

Sprzedam działkę z dom- 
kiem letnim 3.560 m!, w 
Suchym Lesie. Tel. 448-09. 

20686g

Dnia 26 sierpnia 1975 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza ukochana mamu­
sia, teściowa i babcia, śp.

GERTRUDA NADOLSKA 
z domu Piontek

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapiony

Ul. Gruszkowa 12 m. 2.
syn z rodziną

22785g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 sierpnia 1975 r. zmarł mój kochany mąż, naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SKITEK
emerytowany nauczyciel

Zwłoki drogiego Zmarłego zostały złożone 
dnia 5 sierpnia 1975 r. w rodzinnym grobowcu 
na cmentarzu Nuits St. Georges we Francji.

W smutku pogrążona

1119p

tW dniu 17 sierpnia 1975 r. zmarł nagle w 
Rumunii, w wieku 58 lat, nasz najukochań­
szy tatuś, teść, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążone w Smutku

dzieci 1 rodzina
Ul. Rutkowskiego 39 b. 22701g

tDnia 25 sierpnia 1975 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 73, śp.

JÓZEF POPRAWKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki
Ul. Mottego 12 m. 7. 22728g

(przy tramwaju kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 1® dla 20743g.

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

19019g

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy Ośro-
dek Obliczeniowy w Poznaniu ogłasza

Zguby 0 Różne
Zgubiłam złoty zegarek 
(Pallas) przy ul. Poznań­
skiej przed południem dnia 
25 bm. Znalazcę wynagro 
dzę. Kucharska, Poznań-
ska 33 m. 6. 22665g

Znaleziono większą sumę 
pieniędzy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22363g.

Zaginął w dniu 13. 8. 75 
piesek foksterier gładko- 
włosy, suczka. Znalazcę 
za odprowadzenie lub 
wskazanie miejsca pobytu 
wysoko wynagrodzę. Je­
rzy Kowalski, ul. Mazo­
wiecka 27 m. 5. 21567g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu; Kraszewskiego 
28. 20677g

Naprawy telewizorów w 
domu oraz instalacja an­
ten TV. Tel. 553-98. Pelan
kiewicz. 20704g

H Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Biuro czynne
godz. 15—19. 20228g

Szwed pragnie poznać 
dziewczynę w celu matry 
monialnym. Język nie­
miecki lub angielski mile 
widziany. Oferty z foto­
grafią — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1041p.

Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarł nagle w Rumunii 
długoletni pracownik Zarządu Ruchu DOKP 
Poznań

MARIAN PIECHOWIAK
st. referendarz kp

Żegnamy Go z wielkim żalem i łączymy wy­
razy głębokiego współczucia Rodzinie.

Współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
22700g

tDnia 24 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi brat i wujek

IGNACY KUBIAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.
Siostra z rodziną

22662g

+ Dnia 26 sierpnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
lat 53, nasza najukochańsza żona, mamusia, 

siostra, szwagierka, teściowa i babcia

MARIA CICHA
z domu Białkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Grunwaldzka 155 m. 3. 2269 Ig

tDnia 24 sierpnia 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 22, nasz ukochany 
syn, brat, wujek, szwagier i wnuk

JACEK DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Os. Plewiska, Piękna 13. 22636g

PRZETARG NIEOGRANICZONY na re­
monty bieżące, średnie i kapitalne maszyn 
księgujących, 6 szt. „OPTIMATIC” 9000 — 
znajdujących się w Stacji Zmechanizowa­
nej Rachunkowości w Lesznie, ul. Krótka 4. 
Termin wykonania remontów ciągły ód 
IX. 1975 r. do 31. XII. 1975 r.

Wszelkich informacji związanych z remon­
tem maszyn udziela Kierownik Stacji Zmecha­
nizowanej Rachunkowości w Lesznie.

Oferty należy składać w WZSP Ośrodku 
Obliczeniowym w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 52/56.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu o godz. 9 
licząc od daty ukazania się ogłoszenia.

9910-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego m-kt 
„Żuk” typ A-03, 
cena wywoławcza — 30.000 zł;
n PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych 
marki „Żuk” typ A-03, 
cena wywoławcza — 22.000 zŁ

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 24 września If 75 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Wilczak 20.

Przystępujący^ do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, ceny

Ul. Warszawska 61.

Pogrzeb odbędzie

wywoławczej, najpóźniej w 
targu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można 
września 1975 r. w godz. od

przeddzień prze-

w dniach 22 i 23 
10—12 na terenie

przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn.
4839-K1

tDnia 25 sierpnia 1975 r. zmarła w 80 roku 
życia, namaszczona Olejami św., śp.

CECYLIA KEMPIŃSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

Pogrążona w smutku

22632g

W dniu 26 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na
zawsze, po długich cierpieniach nasz kochający 
i niezapomniany mąż, tatuś, syn, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat "

LECH
36

MATUSZEK
się dnia 29 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.
VZ smutku pogrążona 

żena z dziećmi
Piastowskie 9 m. 19. 226 47g
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Czwartek

Wyszomira 
Augustyna

im— ii ...
Słońce: 4.44—18.38

t TEATRY %

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

t KINA j

. KDF MUZA — g. 10, 12, 14 
„Smak zemsty” (hiszp. 15 1.). g. 
18, 18, 20 „Król, dama, walet” 
(RFN 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
30.15 „Szczury Paryża” (fr. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 13.30, 16.30, 
29.30 „Wielki Gatsby” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 
^.Znikający punkt” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Britannic w niebezpieczeństwie” 
tang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 17.30
„Człowiek w dziczy” (USA 15 1.), 
g. >19.30 „Oliver” (ang. b.o.).

KOSMOS — g. 20 „Sami swoi” 
(poi. b.o.).

MALTA — g. 16 „Wyspa złoczyń 
eów” (poi. b.o.), g. 18, 20 „Drzwi 
w murze” (poi. 15 1.).
. MINIATURKA — g. 15.30. 19
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Pan Hulot 
wśród samochodów” (fr. b.o.), g. 
19 „Pięć łatwych utworów” (USA 
1S 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „No i co 
doktorku” (USA b.o.), g. 20 „Spo 
kojne miejsce na wsi” (wł. 18 1).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Joe Kidd” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18
38 „Mściciel” (USA 18 1.). 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 15, 
17, 19.30 „Straszna teściowa” (radź, 
b.o.).

SCALA — g. 16 „Tam gdzie roś 
nie zielony bór” (jug. 15 1.), g. 
18, 20 „Kłopoty z cnotą” (jug. 
19 1.).

TĘCZA — g. 17 „Polska gola” 
fpol. b.o.), g. 19 „Podwodna ody­
seja” (kanad. b.o.).

WARTA — g. 10, 12. 14. 16, 18, 
30 „Zasadzka” (rum. 15 1.).

WCZASOWICZ 'Puszczykowo) — 
g. 15.30, 18.15 „Myśl i serce” (cz. 
lin— radź. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
30.15 „Synowue szeryfa” (USA 15 
1.).,

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Próba 
terroru” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
^Zbrodniarka ezy ofiara” (jap. 
18 1.).

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
X- 9-19.

„ARENA" (ul. Mostowa) — co­
dziennie g. 19, sob. i niedz. g. 15 
i «.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu 1 po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41 tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Lubcń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
Wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżvńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22 Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołec 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
ła dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248. tel. 983, 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

t RAKSO -

PROGRAM I: 7.40 Propozycje 
do Listy Przebojów: 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.25 „Wieczór w 
Bizancjum” — fragm. 27; 8.35
Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 
Dla kl. III i IV (język polski): 
„Bonanza nad Plasawka” — słu­
chowisko; 9.30 Ballady ludowe 
różnych narodów: 10 I ato z Ra­
diem; 11.50 Nie tylko dla kierów 
ców; 12.25 Szczecin na muzycznej 
antenie; 13 Gra i śniewa Zespół 
Cygański „Romani Rad” z Ziębi­
cy; 13.15 Iłom i mv; 13 30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 Ludwig van 
Beethoren — Kwartet smoczkowy 
f-moll op. 95: 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 „Człowiek i środowis­
ko” — Rolą organizacji snołecz- 
nych w ochronie środowiska — 
gńwęda: 14.10 Spotkanie z folklo 
rem; 14.35 Koncert na temat; 15.05 
Listy z Polski: 15.10 Od Straussa 
do Stolza: 15.30 Fsfrada Przyjaź 
ni: 16.06 U nrzyjarińł: 16.11 Z po! 
slcfel fonoteki: 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Studio Jazzowe 
PR; 17 Radiokuriez; 17.20 Rvtmo- 
stop: 17.40 Radio Roma prezentu­
je: 18 Muzyka i Aktualności: 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non sto o: 19.15 Koncert 
z gwiazda — R. Flack: 20.05 
75 lat muzyki naszego stulecia: 
21.15 Koncert życzeń: 22.20 Gra i 
śpiewa grupa Nazareth; 22.30 „Uczę

■8LU81
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Po kraju i Europie

Rzetelni transportowcy
Obszar przy ul. Traugutta w Poznaniu, zajmowany przez 

PKS — Oddział II Spedycyjno-Towarowy, niemal ze wszy­
stkich stron wciśnięty jest w gęstą zabudowę. Stąd nie ma 
możliwości rozbudowy przedsiębiorstwa.
Rozwój zakładu może się więc

odbywać tylko 
nowocześnianie 
stanowisk pracy, 
sposób poprawia

poprzez u- 
istniejących 

W taki sam 
się warunki

socjalne pracowników: lepiej 
wykorzystywane są pomiesz­
czenia produkcyjne i socjal­
ne. W przyszłości jednak nie 
uniknie się przeniesienia przed 
siębiorstwa na inne tereny, 
znacznie większe od dotych-

• Przy ul. Grunwaldzkiej od ul. 
Przybyszewskiego w kierunku Ju- 
nikowa, młode drzewka o zupeł­
nie cienkich pniach, n>ie są umoc­
nione palikami.
• Pan W. Pietrzykowski oddal 

do naprawy w ubiegłym miesiącu 
żelazko z termoregulatorem, w 
punkcie naprawczym na Osiedlu 
Piastowskim. Po miesiącu oddano 
nie naprawione żelazko, tłumacząc 
się brakiem płytek grzejnikowych.

A Już od 2 tygodni zamknięty 
jest sklep nr 2 Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej przy ul. 
Dzierżyńskiego 102. Dziwne, że nie 
ma tam żadnej wywieszki, infor­
mującej klientów o terminie ot­
warcia sklepu. Czy Ekspozytura 
Urzędu Miejskiego — Wilda nic 
o tym nie wie?

Ą Przy ul. Głogowskiej 95, nie­
którzy lokatorzy nie chcą się pod 
porządkować obowiązującym prze 
pisom, dotyczącym trzepania dy­
wanów po godzinie 18, mimo iż 
widnieje tam tablica z zakazem.

A Mieszkańcy z ul- Umińskiego 
25, proszą rodziców o żwróceme 
uwagi na dzieci, które bawią się 
wokół bielnika 1 brudzą suszącą 
się bieliznę.

A Na przystanku autobusowym 
linii pospiesznej B i E przy ul. 
Wioślarskiej brak jec< rozkładu 
jazdy.

Kiedy będą rozebrane bara­
ki przy ul. Gdyńskiej M? — py­
tają zainteresowani.

Ą Przy ul. Głogowskiej 47 a, 
obok Parku Kasprzaka, od dłuż­
szego czasu na balkonie wiszą 
brudne szmaty, a dwa rrfniejsze 
okna zasłonięte są tekturą. Czyż­
by to miało być ozdobą domu?

Ą Ód dłuższego czasu brak jest 
w handlu baterii do wanny — 
skarży się Czytelnik.

Ą Dlaczego na Moście Teatral­
nym przy przystanku tramwajo­
wym nie ma kosza na śmieci? py­
ta p. C. G.

Ą W Parku Sołackim aleja od 
strony ul. Litewskiej od piątku 
oświetlona jest całą dobę, a z ko­
lei na ul. Litewskiej panują „egip 
skie ciemności".

A Wojewódzka Spółdzielnia Spo 
żywców „Społem” wyjaśnia nam, 
że w czerwcu mleczarnia dostar­
czała mleko do sklepów dopiero 
po godz. 7 lub 8 i stąd też wyni­
kały opóźnienia w dostawie mle­
ka do domu klienta.

INFORMUJEMY
O Towarzystwo Opieki nad Zwie 

rzętami nrzeniosło swoją siedzibę 
na ul. Słowackiego 13. Wszelkie 
pilne wypadki neleży zgłaszać do 
schroniska dla zwierząt — tel. 
474-99. • Koło ZBoWiD — Jeżyce 
Zachód zawiadamia o zebraniu 
plenarnym, które odbędzie Się 3 
września br. o godz. 18 w Szkole 
Podstawowej nr 22 przy ul. Han 
garowej 14.

ni w anegdocie” — Z. Gloger; 
22.45 Mini recital wieczoru — Z. 
Sośnicka; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin 
w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 2, 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 12.05, 15. 10, 19, 20, 
21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy — gó­
rale czadeccy; S Przerwa konser­
wacyjna nadajnika 407 m; 14.59 
Zapowiedź wznowienia programu 
na fali 407 m; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Kone. 
muzyki operowej; 16 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 17.25 
Aud. M. Nowakowskiego; 17.35 
Piosenki bez słów; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Felieton aktnalny 
F. Fornalczyka; 18.05 Stare i no­
we; 18.40 ..Ręce podświadomości” 
— słuch.; 19 Alban Berg — 5 Pieś 
ni orkiestrowych op. 4; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Wieczór literacko- 
muzyczny z Poznania: 21.50 Pierw 
sze lata muzyki; 22.30 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultura! 
nych zagranicą; 23 K. Harant z 
Polzic: Missa ąuinis voeibns su­
per dolorosi martvr: 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Goście Jazz 
Jamboree.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.38,
7.30. 8.30. 18.30. 21.30, 23.30

PROGRAM III: 7..05 Muzyczna 
zegarynka 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 wieziono ru-

„Les Humphries Singers“ w Ar^

czas zajmowanych. Do urze­
czywistnienia tego przedsię­
wzięcia zmuszą wzrastające z 
każdym rokiem zadania tego 
największego oddziału PKS w 
kraju.

Załoga PKS — Oddział II zajmu 
ję się głównie przewoeami towa­
rów na terenie kraju i niemalże 
całej Europy. Od kilku też lat ten 
oddział towarowy PKS stał się 
specjalistycznym przedsiębiors­
twem w przewozach ciężkich ele 
mentów — powyżej 20 ton. Realiza 
cja tych zadań przynosi rocznie 
gospodarce narodowej niebagateł 
ne kwoty oszczędności. Przewie­
zienie np. elementów rafineryj­
nych ważących powyżej 200 t z por­
tu do Rafinerii Północ, pozwoliło 
na pozostawienie w kraju wielu 
tysięcy dolarów. Bo sporo by trze 
ba zaplaeić producentowi tych e- 
lementów, który podjąłby się także 
dowozu ich na miejsce przeznaczę 
nia.

Oddział prowadzi także prze 
wozy pasażerskie na tere­
nach dawnych zachodnich po 
wiatów Wielkopolski, Przy 
nim ostatnio powstało Tech­
nikum Samochodowe i Zasad 
nicza Szkoła Zawodowa dla 
pracujących. Rocznie z nauki 
w tych szkołach korzystać bę 
dzie około 400 uczniów.

Zadania produkcyjne około 
1700 pracowników (łącznie z 
czterema filiami ruchu pasa­
żerskiego) wykonuje od lat z 
nadwyżką, mimo że przed­
siębiorstwo boryka się z wie 
loma kłopotami, jak np. z bra 
kiem części zamiennych do 
różnego typu pojazdów. Rów­
nież plan za 7 miesięcy tego 
roku został przekroczony (wy 
konanie w 102,3 proc.). A w 
porównaniu z analogicznym o- 
kresem ubiegłego roku był 
on wyższy o 14 proc. Korzyst­
nie przedstawia się także wy 
konanie zadań sierpniowych. 
Zasługa to głównie załogi, któ 
ra pracuje coraz wydajniej. 
Zawsze też gotowa jest do po 
dejmowania dodatkowych zo 
bcwiązań produkcyjnych j ezy 
nów społecznych. W tym roku 
z okazji VII Zjazdu PZPR, war 
tość dodatkowych prac wy- 
niesie ponad 4,6 min zł. Za­
łoga zwróciła głównie uwagę 
na oszczędnośc: w zużyciu na 
liwa i materiałów, a także 
wprowadzanie usprawnień, 
dzięki którym przysniesży się 
wykonanie zadań. Większość 
z zadeklarowanych czynów 
produkcyjnych i społecznych 
została już zrealizowana.

Około 800 pracownikom zatrud 
nionym w Poznaniu przy ul. 
Traugutta stworzono, mimo panu 
jącej tu ciasnoty, dobre warunki 
socjalne. Są tutaj szatnie, umy­
walnie, natryski, bufet, jadalnie.

przyszłym roku otwarta tu też hę 
dzie stołówka, rodzaj baru szyb­
kiej obsługi.

Urlopy pracownicy spę­
dzają w większości we włas­
nych ośrodkach wypoczynko­
wych w Świnoujściu lub nad 
Jeziorem Budziszewskim ko­
ło Skoków. Pierwszy, to nowo 
czesny budynek zapewniający 
doskonałe warunki wypoczy- 
wani<a. Czynny jest cały rok. 
Po sezonie letnim przejmuje 
funkcję sanatorium. W ciągu 
roku w tych dwóch ośrod­
kach przebywa około 800 o- 
sób. Pozostałym pracownikom 
kierownictwo zapewenia wa 
sy w FWP. Pracownicy mają 
też do dyspozycji przy ul. 
Traugutta klub „Łowiczanka",_ 
znany w Poznaniu ze swej 
wszechstronnej działalności 
kulturalno-oświatowej.

Niemal z każdym rokiem 
przybywa jakieś pomieszcze­
nie socjalne, albo stare otrzy­
muje nową oprawę. Starania 
te załoga docenia należycie, 
ale też j ona nie bagatelizuje 
swoich obowiązków zawodo­
wych. (an)

Koncerty w Poznaniu
W najbliższą niedzielę 31 bm. 

o godz. 12.00 na tarasie Arkadii 
przy placu Wolności odbędzie się 
koncert ork. dętej Spółdz. Inwali 
dów „SINPO” pod kierunkiem J. 
Oczepy. Również w niedzielę o 
godz. 17.00 w muszli koncertowej 
Parku Kasprzaka koncertować bę 
dzie orkiestra dęta Poczt i Tele­
grafów — dyryguje Wacła-w Ski­
ba. Natomiast o godz. 16.00 w Am 
fiteatrze Parku Przyjaźni odbę­
dzie się ostatni koncert w sezonie 
letnim „Lato 1975 r.” Tradycyjnie 
już ostatni koncert letni wypełni 
Zespól Filharmonii Poznański/^ 
pod dyrekcją Wojciecha Rajskie­
go, z udziałem solistów, (na)

Warsztaty inne ponuesz-
cienia ozdabiają rośliny w do­
niczkach oraz akwaria. O estetykę 
dbają sami pracownicy. Wykazu­
ją oni także zamiłowanie do kul­
tury życia codziennego. W jed­
nym z pomieszczeń znajduje się 
napis: „Chcesz przebywać razem 
z nami, nie rzucaj brzydkimi sło 
wami”. Ponoć wywieszka, której 
pomysłodawcami są sami pracow­
nicy-, odnosi skutek.

Przy ul. Traugutta istnieją tak­
że gabinety i laboratoria przemy 
słowej służby zdrowia (korzystają 
z- nich także pracownicy innych 
wildeckich zakładów). Ogromne to 
udogodnienie dla załogi, która w 
jednym miejscu może przeprowa 
dzlć prawie wszystkie badania. W

sałek” — ode. 8; 9,18 Przypomina 
my grupę ABC; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą: 10.35 
Jazzowe kulinaria; 10.50 „Zwycięż 
ca” — ode. 1 pow. B. Hinesa; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Piosen 
karskie kulinaria; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.45 Czytamy pamiętniki — 
Marian Łyskanowski: „Zapiski 
warszawskiego konsyliarza”; M 
Lato w Filharmonii — Koncerty 
na harfę; 14.35 „Zew morza” — 
w rejsie przez oceany — gawęda; 
14.45 „Nigdy nie zdradzę praw­
dziwego bluesa” — śpiewa John 
I.ee Moocker; 15.10 Przeboje 40- 
latków; 15.30 Sezam pod Trójką; 
15.40 Rozszyfrowujemy pioseńki; 
16.05 „Popołudnie w Paryżu” — 
gra John Lewis; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Jezioro rusałek” — ode. 7; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplasty­
kon: 1* Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Przy­
pominamy siostry Andrews; 19.05 
Gra Big Band Ouincy Jonesa; 19.15 
Książką tvrodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Augustyn — wąt­
pienie i wiara; 20.25 „Zapanuje 
pogoda” — nowa płyta George’a 
Duke’a; 20.45 Piosenka z „Sema­
fora”; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 21.50 Opera tygodnia — G. 
Rossini: ..Wilhelm Tell”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — No 
vi Singers: 22.15 Pow w wvd. 
diwu „Kobieta w bieli”; 22.45

Z rozmachem 
obecny sezon 
„Estrada"*. Dzięki

rozpoczyna 
poznańska 
jej stara-

niom mieszkańcy Poznania po 
dziwiali przed dwoma dniami 
Kareta Gotta a już niebawem 
— 8 września - będziemy mieć 
okazję usłyszeć i zobaczyć 
światowej sławy zespół „Le$ 
Humphries Singers'*! (na zdję 
ciu). Ta 14-osobowa między­
narodowa grupa wokalna 
utworzona przez angielskiego 
muzyka Johna Leslie Hump- 
hries, a zaliczana do ścisłej 
czołówki europejskiej, posia­
da na swoim koncie 21 płyt 
długogrających, z których 12 
otrzymało miano „złotych”. 
Muzyka „Les Humphries" cha 
rakteryzuje się brzmieniem lq 
częcym w sobie elementy blue 
sa, rocka, gospels, soul, pop i 
jazzu. W programie „75", z 
jakim przybędzie grupa do 
Poznania (tylko na jeden kon 
cert — w „Arenie") o charak 
terze „show", będzie wokali­
stom towarzyszyć orkiestra 

big-bandowa. (wig)

POZNAŃSKI

Fot. — Archiwum

\ A/ ramach wymiany bezd^
V ’ zowej, w pierws; 

dniach września poznański , Or 
glck" i domy towarowe w"|(ol« 
koninie i Turku będą sorz^’’ 
wać towary z Bułgarii i Rumunii 
Znajdą się pośród nich.m. in. dy. 
wany i chodniki, koszule mę3^- 
bielizna pościelowa haftowani 
zabawki, tkaniny bawełniane, o 
także wyroby ceramiczne i u^_ 
m-nki.

1/ olejne trofeum zdobyło 
wiecko-Futrzarska Sp.ni0 

Pracy „Moda” w Poznaniu. Tym w 
zem jest to: < Puchar Przechodni 
Ogólnopolskiego Zjednoczenia 
Wiodącego Usług Odzieżowych 
za zdobycie I miejsca wśród 
usługowych spółdzielni odzieżą, 
wych w kraju. Zostanie on wre- 
czony w trakcie spotkania, jakie 
odbędzie się na początku paź- 
dziernika w Operze Poznańskiej, 

(pik)

Nie pomagajmy piwnicznym
Państwo Z. uroczo spędzi 

li tegoroczny urlop na 
czarnomorskim wybrze­

żu. Wypoczęci i opaleni pow 
rócili do domu. I oto wspania 
łe ich samopoczucie i nastroje 
zmąciło pierwsze zejście do 
piwnicy; po ukrytej tam zda 
wać by się mogło „sprytnie” 
(bo w papierowym kartonie) 
biżuterii — wartości około 
50 000 złotych — nie było śla 
du! Znacznie łatwiej doszuka 
li sie śladów włamania...

Małżeństwo T. — starsi już 
ludzie — przez lata ciężkiej 
pracy uciułali nieco proszą. 
Uznali, iż najpewniejszym 
miejscem na przechowanie 
tych oszczędności będzie :— nie 
żadne PKO — a przemyślny 
schowek: w słoiku od zapraw 
umieszczonym w piwnicy. Bo 
to i pod ręką i kiedy tylko czło 
wiek zechce się nacieszyć
swym majątkiem
kiem 40 
zlotowych

banknotów
ruloni- 
tysiąc

wystarczy prze
być z mieszkania zaledwie kil 
kanaście metrów... Któraś z ta 
kich wizyt przyniosła wszakże 
odkrycie nieoczekiwane: słoik 
— owszem — stał lak zwukle, 
tyle że pusty. Gotówka znikła 
jak kamfora.'

Dwfa przykłady zdarzeń koń 
czących się zawsze jednakowo 
— rozpaczliwymi telefonami

Ewa Demarczyk śpiewa szlagiery 
sprzed lat; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — Pablo Neruda; 23.85 La 
boratorium — magazyn; 23.50 Gra 
i śpiewa zespół Elles.

WIADOMOŚCI: 5, 5. 7, 8, 10.38,

K TEŁEWIZlft j

PROGRAM I: 18 — „Strażnica 
w górach” — radź, film fab.; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.48 —
„Obiektyw”; 17 — „Ekran z brat 
kiem”; 18.18 — „Informator tu­
rystyczny” (kol.); 18.45 — „Listy 
i polityka”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 28.20 — „Przypo­
minamy, radzimy...”; 20.25 — „I 
wkrótce nadejdą ciemności” — 
ang. film fab. (18 1., kol.); 22.85 — 
„Pegaz”; 22.50 — Dziennik (kol.); 
23.05 — Reklama; 23.10 — Wiado­
mości sportowe.

PROGRAM TI: 17.38 — „Wyrok”, 
ode. III: „Sędzia” — film ser. 
prod. CSRS; 18.15 — Rok w przy 
rodzie — program publicystyczny; 
„Wędrówki ptaków”; 19 — „Wi­
traże”; 19.28 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.20 — „Loża” — pu­
blicystyka kulturalna (kol.); 20.50 
— „Jazz Jamboree 74” — kwar­
tet Petera Brotzmanna (RFN); 
21.15 — „24 godziny” (kol.): 21.25 — 
„Na każdym kilometrze”, ode. 
II pt. „Tajemnica szyfru” — bułg. 
film fab.

do milicji: „Chwytajcie złodzie 
ja!”, „Skradziono mój mają­
tek!” Nierzadko i do redak­
cji: „Okradziono mnie...”, „Co 
robić? Pomóżcie!” Słowa góry 
czy mieszają się czasem z kon 
kretnym wyrzutem: ,.Bo za ma 
ło piętnujecie takich przestęp 
ców”.

Otrzymaliśmy ostatnio kilka 
podobnych sygnałów, głównie 
od mieszkańców Rataj i Wino 
grad.

Powieclziano nam w Wydzia 
le Służby Kryminalnej Komen 
dy Miejskiej MO: — Istotnie, 
okres letni sprzyja nieco wiek 
szej ilości włamań do piwnic. 
Zdarzają się one zwłaszcza na 
nowych osiedlach. Nade wszy 
stko dzięki wakacyjnym wy­
jazdom oraz ..wzrostowi aoe 
tytów” włamywaczy — jest ni 
mi w przeważającej części mło 
dzież (również ze szkół pod- 
stawowych!) •— na sprzęt tu­
rystyczny: rowery, namioty, 
materace dmuchane — prze- 
chówvwanv zazwyczaj w Piw­
nicach. a który można szcze­
gólnie łatwo sprzedać.

Inna sprawa to fakt, że 
mieszkańcy bloków często, nie 
stety. ułatwiają „pracę” piw- 
nicznym włamywaczom. Zja­
wisko niezamykania drzwi pro 
wadzących z klatek schedo 
w'ych do piwnic („bo za chwilę 
i tak przyjdzie tu sąsiad”) sta
ło sie wręcz, np^nwmie. Prze­
stępcy dostaią się wtedy bez 
żachnych tr^idiności do koryta­
rzy z ciągiem kilkunastu czy 
nawet kilkudziesięciu piwnic. 
Często mijają sie tam z ich 
właścicielami, lecz ci rzadko 
kiedy zainteresują sie co to za 
nieznajomy krząta się po ko 
rytarzu. Włamywaczom nozo- 
staie wiec tylko „wizia lokal 
na’’ (nrzez szczebelki w 
drzwiach*), wyrwanie skobla 
z muru i... wyjście ż łupem.

Rychłe wykrycie sprawcy u- 
trudnia zgłoszenie nrzestęn- 
stwa przeważnie w kilkanaście, 
a często i więcej dni po wła 
maniu. To zresztą zrozumiałe 
— nie chadzamy przecież do 
i>Wc ccdaicnn^e. Prędzej czv 
później zdecydowana wiekszośę 
włamywaczy zostaje jednak za 
trzymana, stale przed sadem. 
Znacznie rzadziej udaie sie od 
nich wydobyć skradzione przed, 
mioty; ich równowartość odzy 
skuje się dopiero na drodze 
sądowej.

Niekiedy rozsądna i zdecy­
dowana postawa niektórych 
mieszkańców lub po prostu 
przypadek, zezwalają schwy-

włamywaczom
tac przestępców na „gorącym 
uczynku”.

Bronisław B. znalazł się w 
„piwnicznym królestwie” jedne 
po z bloków na Grunwaldzie. 
„Obrabiał” właśnie czwarte i 
kolei pomieszczenie. Ufał nco 
im złodziejskim umiejętnoś­
ciom, dość płośno pakował bu 
telki wina. Zwabiony hałasem 
jeden z mieszkańców domyś­
lił się kto zacz i — zamykając 
na klucz drzwi wyjściowe od 
klatki schodowej — zawiado­
mił MO. Walizki włamywacn 
zawierały m. in. butelki z il 
koholem, odzież, płyty gramo­
fonowe, materac turystyczny.

Innego zbyt głośno zachom 
jącego się .„piwnicznika” ujął 
przechodzący obok budynki 
funkcjonariusz MO.

Dla wspólnego zatem dobra 
wykażmy więcej zainteresowa 
nie nieznajomymi kręcącymi 
się po piwnicach. Nawet mło 
dzieżą wynoszącą butelki po 
Pepsi Coli, oranżadzie ni 
książki (b0 i takimi artykuła 
mi nie gardzą włamywacze), 
a przede wszystkim zakorzeń 
my w sobie nawyk każdorazo 
wego zamykania na klucz 
drzwi wiodących do pi’mlc; 
Wtedy zaoszczędzimy sobie 1 
innym nieprzyjemnych niesPo 
dzianek.(wig)

M Organa MO wystąpiły do N' 
dowlanych z postulatem wyrok 
wanta mocniejszych drzwi 1
k-nięć piwnic.

Perco’ana tschniczw 
wyłącznie z Chodzieży 

Przemysł włókienniczy) 
miczny i lecznictwo z 
pliwością czekają na z-w1? ’ 
nie produkcji porcelany 
cznej z Chodzieskich Zakł 
Porcelany i Porcelitu (w° ' „ 
skie), które są jej jedyny 
stawcą na rynek krajom • 
gle jest jej bowiem za * 
choć ChZPiP 
czinie do 1000 ton 
asortymentów!).

Ostatnio ambitna 
jęte się kolejnego tnudn ^ 
dania - 
własnymi siłami i P 
malnym toku pracy 
technologicznego w „^cniesi* 
nr 4, co w efekcie I’ 
4,5-krotny wzrost P 
poszukiwanej P^1^ ńrzedsi? 
chnicznej. Koszt teg a 
wzięcia sięga 30 na 
trwające juz roboty 
ostatecznie zakon 
1S78 r. (bop)6


